KURIER 


pop 


Daden perieme SuSe ppostitsza 


ularny 


Organ Polskiej Partii Socjalistycznej 


Rek il Nr 206 (637) 


Łódź, piątek i sierpnia 1947 r. 


Henryk Wachowicz 


CENA 3 ZŁ 


DZIŚ 


W numerze: 
Wachowicz H. 
Martyrologia, heroizm 

i historia 
Pokorski A. 


„Z wielkich czynów narodu 
wyrasta lepsze jutro 


Kartki z pamiętnika 


Martyrologia, heroizm i historia 


W 3-ciq rocznicę powsłania warszawskiego 


1 sieronia 1944 m wyfbuchiło po- 
wstanie w Warszawie, jeszcze jed“ 
no powstanie w historii narodu pof- 
skiego, jeszcze jedna karta marty- 
rologii polskiej, W. trzecią rocznicę 
powstania warszawskiego nie moż” 
na jeszcze dokonać całkowiteł ana- 
Izy wolskowej i politycznej strony 
powstania, Jeszcze istnieją wśród 
nas dość silne pierwiastki emoco- 
nane, które utrudniają obiektywmą 
analize przyczyn, przebiegu 1 Sknt- 
ków powstania, To jest zadanie í 
praca dla historyków, 


Pierwsza zdobycz powstańców. 


BOHATERSKA STOLICA 
WALCZĄCEJ POLSKI 
Warszawa w najwyższym stopniu 
doświadczyła wszystkich możliwych 


skufków totalnej wojny. Była nisz- 
czona, grabiona i ciemiężona aż do 
ostatułej chwili, kiedy na miejscu 
wielkiego miasta, stolicy Polski. po- 
zostały jedynie zwaliska, gruzy, wy 
palone mury, ślady — że było tu 
niasto, że w tym mieście żyli ludzie 


Stolica Polski, odznaczona Krzy- 


żem Grunwaldu brociła honoru Pol- 


ski we wrześniu 1939 r, zwyciężo- 
na — nie uległa jednak przemocy- 
Ne ogłosiła się miastem otwartym 


+ 


jak szereg innych stolic í miast, a 
gdy padła jako twierdza zagradzają- 
ca drogę hitlerowskiemi pochodowi, 
byla kuźnią pracy podziemnej I w 
tej podziemnej pracy i walce przo- 
dówałą całemu krajowi. 

Niszczenie miasta rozpoczęte w 
czasie oblężenia w roku 1939 konty- 
nuowali hitlerowcy w okresie pow- 
stania w dzielnicy żydowskiej, do- 
pełnili swego dzieła (z uiemiecką 
dokładnością i wściekłością) w cza- 
sie powstaria i po powstaniu 1944 r. 

Niszczeniu stolicy Polski towarzy= 
szyła furia nienawiści. Przez 5 lat 
Warszawa urągała codziennie hitie- 
ryżinowi, walcząc mieustępliwie o 
Wolność, 

Odczwwałń duszę i serce Polski, 
tętno naszei Warszawy hitlerowscy 
okupanci, Sami przerażeni, spoglą- 
dali z najwyższym zdziwieniem, gdy 
w duiach sporadycznych bombardo- 
wań lotniczych w okresie okupacji 
okaleczo:e miasto radośnie wprost 


witało warkot bombowców: i niejako 
mówiło: Więcej bomb, my wiemy, 
że one są przeznaczone dla Niem- 
ców, że każda bomba przybiiża mi- 
nutę naszego wspólnego zwycięstwa 


BRAWURA LUDNOŚCI 
WARSZAWY 
Z okupantem hitlerowskim wai- 
czyła cała Polska, walczyła krwawo 
i niewgięcie | codzień cały naród po 
nosił ofiary w tej walce. Szczerbiły 
res niemieckie ciosy, przestaiśmy 
już nawet liczyć ofiary — bo każty 


Scena na cmentarzu ewangelickim 


dzień zabierał ich coraz więcej. Wy- 
rastali jednak nowi bojownicy, mę- 
wiaty szeregi walczących, mderze” 
nia w hitlerowców stawały się moc- 
niejsze 1 dokładniejsze. 

Walce Polski podziemnej przewo- 
dziła Warszawa. To w Warszawie 
dmikowaro przeważającą ilość nie- 
legalnej prasy, to w Warszawie 
skupiały się, a z niej rozchodzity na 
kraj cały nici konspiracyjnei roboty 
i antyhitlerowiskiej walki, 

Warszawa licząca w czasie oku- 
pacji więcej ludności, niż przed woj 
uą wytworzyła własny styl pracy 
i walki artyhitierowskiej, Nie moż- 
na by tego „stylu* nazwać Ścisła 
lub w pełni dojrzałą Kkonsp:racią, 
gdyż towarzyszyło mu jawne urąga 
rie Niemcom i okazywanie niemasko 
wanego szyderstwa, Ta swoista 
„Konspiracja” była właśnie taka 
i dlatego taka, bo była powszechna, 
graniczyła z brawurą i lekceważe- 
niem wszelkich zasad stosowania 
koniecznej ostrożriości. Ten styl wy- 
tworzyło optymistyczne przeświad- 
czenie, prawie powszechne, że dni 
żywota okupacji hitleryzmu są poli- 
czone. Tak myślano już w końcu 
1939 r.-.. 

Lecz nigdy w Polsce f nikt nie 
myślał, mało — nikt nie zastadawiał 
się nad ewentualtym losem pokora 
nych w przyszłości Niemiec, Dia 
Polaków było prawdą oczywistą, że 
winni wywołania wojny. napaści na 


sąsiadów i popsłuienia takiego bez- 
miaru zbrodni — jakich histo:ta do- 
tąd nie uotowała, poniosą słuszną 


karay, 


Nikt też z Połaków zapewte nie 
przewidywał, że już w 1946 ; 1947 r 
opieka Í troska o Niemcy i o Niem- 
ców przyjmie formy i rozmiary, któ 
rych jesteśmy Świadkami. 


„SENTYMENTALIZM* 
ANGIELSKI 

Przed kilku dniami rozmaw'ałem 
z osobą, która powróciła z Amgtd, na 
temat — co myśli przeciętny Anglik 
o Polsce i o Niemczech. Gdy rozma- 
wiano o Polsce mój towarzysz usły- 
szał od Anglika: „Was, Polaków, 
cechuje heroizm. Wam się wydaje, 
że jesteście jedynym narodem, któ- 


ry cierpiał w. czasie wojny, Cier- 
piet i inni, A cierpień nie imóżua 
porównywać (ustalać stopnia cier- 
pienia)“ 


O Niemcach mój towarzysz usty* 
szał od Anglika taką sentencję: „Na 
począieu wojny  mienawidziliśmy 
Niemców, teraz opiekujemy się Niem 
cami ze wzejędów sentymeme!nydh* 
Może ktoś zapytać, co to sa te „sen 
tymentaine waględy”? Oto ukazała 
się w Anglii, między iemymi, ilustro- 
wana broszura p. t. „Ia Darkest Ger 
mania“, w której to broszurzę wi- 
dzimy szereg zdięć fotograficznych 
(dosłównie!), przedstawiający. 
poriszczmie | przyniszczone obuwie 


męskie 1 damskie, | oto (o zgzuzo!) 
w talcrn to obuwiu chodzą  dwiś 
Niemcy, Sentyment angielski jest 
rozbrajający. 


Opowiadał mi jeden z naszych dy 


plomatów, że wręczył wybitnemu 
politykowi szwedzkienm nasze wy- 
dawniotwo, ilustrujące metody hitte 


rowskiego mordowania ludzi w obo- 
zach koncentracyjnych. Polityk szwe 
dzki przerzucił kilka kart, odłożył 
wydawnictwo i zapytał: „Ja rozm- 
miem, że wy Polacy nie lubicie 
Niemców, ale dlaczego posuwacie 
się do rozsiewania nieprawdy o 
Niemcach”, 


PROBLEMY POWSTANIA 


Słyszalem i takie pytanie: a gdy- 
by nie było powstania, czy Warsza 
wa ocalałaby? Trudno odpowie- 
dzieć Można tylko na ten iemat 
smuć mniej lub więcej uzasadnione 
hipotezy. Jedni twierdzą, że Warsza 
wa byłaby j tak zniszczona, 


ze | 


wiadómości o zamierzonej ewakua- 
cji miasta 1 zamiarach niemieckich 
uczynienia z niego piniktów oppmi— 
młały nie wywołać stanu podniece” 
nia, tym bardziej, że linia frontu zbli 
ata się do Wisły. 

Chodzi jednak o rzecz zgoła nną, 
mierozumianą w sierpniu 1944 roku 
przez samych uczestreików powsta- 
nia; chodzi o cel istotny, dla które- 
go zostało wywołane powstanie 1-90 
sierpnia 1944 r. Rząd emigracyjny 
w Londynie usiłował rosnące w sze 
regach swoich zwolenników w kraju 
niezadowolenie z powodu  opiesza- 
łego formowania t. zw. drugiego iron 
tu na Zachodzie, oraz w związku z 
bityskawiczną ofensywą Armii Zwią 
zku Radzieckiego podrtrrować mo- 
wą teorią: naród polski sam się mo- 
że wyzwolić przez walkę zbrójną z 
Niemcami, a skoro armia niemiecka 
ponosi klęski — wystarczy chwycić 
za broń, aby Niemców przepędzić. 

Diaczego w takiei sytuacii powsta 
nie miało być wywołane tylko w 
Warszawie. Powie ktoś; bo Warsza 
wa była przygotowana do powsta- 
nia. Byłoby źle, gdyby tylko War- 
szawa miała być przygotowana do 
powstania. Należało przewidzieć 
skutki takiej decyzii. Czy nie było” 
by bardziej słuszne í celowe, zdyby 
w okresie postępów na froncie wscho. 
diim wznowić partyzantkę w ca- 
lym kraje, niszczyć transport į ko- 
maunikacię, atakować mnieisze od- 


względu na swoje położenie strate- | 


giczaie, wykorzystane przez Niem 
ców dia utrzymania frontu nad Wi- 
sta, że naprzykład w Poznaniu nie 
było powstania — a w skutek dzia- 
łań wojennych miasto zostało ogrom 
nie zniszczorie. inmi mogą dowodzić, 
że system sposób prowadzenia 
walk na froncie wschodnim mógł za 
bezpieczyć Warszawę od  zniszcze” 
nia, tak ua przykład jak wskutek bły 
skawicznych | głęboko oskrzydlają- 
cych uderzeń ocalały: Łódź, Kra- 
ków i wiele innych miast w Posce. 

W Warszawie nagromadziło się 
zbyt dużo ludzi j środków ażeby z 
jednej strony spokoinie mogła 'md- 
ność Warszawy przygijądać się od- 
wrotowi Niemców, z drugiej — aby 


działy niemieckie, uderzać po tyłach, bie i ginęli 


i bazach zaopatrzenia armii hitlero- 
wskiej. 

Z perspektywy dnia dzisie'szego 
widzimy i rozumiemy, że rozstrzyg 
nięcia decydujące spoczywały w uw 
derzenfiach  frontalnych w wake 
frontowej, że dywersja, partyzantka, 
sabotaż i wszelkiego rodzaju .ormy 
walki na tyłach anmi były tylko 
czynnikiem porocuiczym a nie roz- 
strzygającym. 

A może rząd emigracyjny w Lon= 
dymie chciał sprawdzić stan gotowo 
ści Polaków do walki z okupantem 
hitlerowskim? To było zbyteczne. 
Polacy walczyfii z Niemcami nisprzer 
wanie, niestrudzenie | pomosząc naj” 


cięższe ofiary od września 1939 s 
Naturalaie walczyła ta Polska, któ- 
ra via most zaleszczykowski nie z4 
lagla się wśród Olimpu emigracyi= 
nego. 

Gdyby o krokach i poczynadjach 
w naszej sytuacji; í w naszych wa- 
muikach decydował sam kraj, a nie 
ośrodki preon cyjne emigracji loty- 
dyńskiei, wszelkie działania, a więc 
I powstanie RRS być uzzxitio 
ne z alianta, a przede wszystkim 
z dowództwem Armii Czerwonej: 

Rząd emigracyjny w Londynie 
„miał swoją politykę", swoje cele, 
nietmideie zresztą do rozszyfrowania, 
skoro zajmował, a ludzie tego rbozu 
do dziś dnia zajnudą — wybitnie 


wrozą postawę wobec Związku Ra- 
dzieckiego, Czesi np. mieli na emi- 
gracji daleko lepszych i trzeźwiej” 


szych polityków. Emigracyjny Rząd 
czeski wkraczał do kraju razem z 
Armią Czerwoną í ściśle wepółdzia 
łał ze Związkiem Radzieckim, To 
było sluszne, to było iogiczne, w 
było rozumne. 


NIKT NIE PYTAŁ: POCO 
I DLACZEGO? 

Polityka, Koncepcje i cele rządu 
emigracyjnego były obce interesowi 
uarodu polskiego. Lecz kiedy wałka 
w dnit 1 sierpnia 1944 r, rozpoczęła 
się ną ulicach i w murach Warsza- 
wy, nikt nikogo nie pytał „poco? 
i dlaczego?”, tylko stawał w szere- 
gu walczących. Walczyli obok sie” 


Pomnik Partyzantów w Końskich 


ludzie różnych przeko- 
nań, różnych formacji wojskowych 
i członkowie różnych organizacji po 
litycznych. Walczyli | mnei robot- 
nik i pracownik umysłowy, studer:t 
i gazeciarz, żołnierz AK, AL, PAL, 
czy syndykalista, walczył í giną! Pe 
pesowiec i Peperowiec oraz zwolen 
nik „rządu londyńskiego". 

Dlatego powstanie warszawskie 
jest kartą jeszcze jednego zrywu na 
rodu polskiego o wolność, którą u* 
trwali nasza historia. Walczył na* 
ród polski ; to historia podkreśli, tak 
jak równocześnie naświetli rolę i ce 
le egofstyczee t, zw. rządu londyń- 
skiego. 

Henryk Wachowicz 1 
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w dziedzinie importu i konsumscji wewn 


LONDYN (PAP). W środę premier 
Attlee, minister spraw zagranicz. 
nych Bevin, lord kanclerz Morrison, 
minister opału Shinwell, oraz mini- 
ster pracy Isaaks odbyli trzygodzin- 
na naradę z przedstawicielami naro. 
dowego związku górników. 

Przedmiotem konferencji było 
szezegółowe i szczemż omówienie 
sposobów zwiększenia wydobycia 
węgla w W. Brytanii. 


jakie rząd zamierza wprowadzić. 

W chwili obecnej Attlee powołał 
do życia specjalny komitet rządowy, 
który ma opracować plan gospodar- 
czy, jaki zostanie przedstawiony 
Izbie Gmin. 

W skład tego komitetu wchodzą 
oprócz premiera, Morrison. Bevin. 
Cripps | Dalton 

Plan, jaki komitet ten przygotowu 
je, przewiduje ograniczenie konsum 
cji w W. Bryfanii oraz redukcje bry- 
tyjskich sił zbrojnych. 

Rząd przewiduje również objęcie 


Premier Attlee wezwał górników, 
by zgodzili się na przedłużenie pra- 
cy o pół godziny dziennie, co umo- 


KURIER POPULARNY 


Bevin przeciwny redukcji sił zbrojnych 


Zapowiedź drastycznych ograniczeń 


w de 
gtrznej W. Brytanii 
ścisłej kontroli nad wykorzystaniem 
siły roboczej. Skieruje on pracowni- 
ków z gałęzi mniej ważnych do prze 
[ra o zasadniczym znaczeniu, 

| LONDYN (PAP). Komentator agen 
cji Reutera donosi, że minister Be- 
vin stanowczo sprzeciwia się reduk 
cji brytyjskich sił zbrojnych. 

| Premier Attlee oraz większość mi. 
nistrów postanowili nie uwzełędnić 
w planie gospodarczym stanowiska 


Bevina w rawie redukcji sił zbroj 
nych. 


< 


USA zaproponują 


żliwiłoby zwiekszenie produkcji wę 
gla o 10 milionów ton rocznie. 
Praca w godzinach nadliczbowych 
ma mieć charakter dobrowolny. 
Premier zaznaczył, że 5-dniowy 
tydzień pracy w górnictwie zosta- 
nie utrzymany, 


I 


LONDYN (PAP). — Prasa donosi, 
że premier Attlee zwróci się w prze- 
mówieniu radiowym z apelem do na 
rodu 'brytyjskiego, aby wykazał zro- 
zumienie dla trudności  gospodar- | donosi, że na konferencji anglo-ame- 
czych jakie przeżywa W. Brytania. |rykańskiej w sprawie Zagłębia 
Premier Attlee wezwie naród bry|Ruhry, przedstawiciele amerykań- 


tyjski do ograniczenia konsumcji ilscy wystąpią z następującymi propo 
do przyjęcia poważnych restrykcji, |zycjami: 
1) zupema zmiana administracji 
m m kopalń z uwzględnieniem znacznego 
mMin Mine udziału Niemców i bezpośredniego 
© wpływu Stanów Zjednoczonych, 
i 2) podjęcie środków, gwaraniują- 
ii prem. Ramadiera cych Od szenie racji żywnościo- 
PARYŻ (PAP). Minister przemy. | wych dia górników. 
słu i handlu Hilary Minc w towa-| 3) poprawienie warunków miesz- 
rzystwie ambasadora RP w Paryżu | kaniowych górników, 
Jerzego Putramenta, przyjęty został | 4) zaopatrzenie Kopalń w urzą. 
w dniu 31 lipca przez prezesa rady | dzenia mechaniczne, 
ministrów Pawła Ramadier. i 


Minister gospodarki narodowej cyjnego i transportu. 
Andre Philip był obecny na audien- LONDYN (PAP). W kołach lon- 
cji. dyńskich pamuje przekonanie, że 


Stany Zjednoczone okażą gotowość 
pomocy dla Wielkiej Brytanii przez 
zwiększemie swego udziału w wydat 
kach okupacyjnych, jezeH Anglicy 
zaaprobują amerykańskie plany, ©%0- 
noszące się da Zagłębia Ruhry. 


Kongres USA 


wysłał swych 


b. s . 
przedstawicieli do Europy 
. NOWY JORK (SAP) Dnia 27 
sierpnia wyjadą do Europy członko- | í 
kp R ji on r Ra nosiliśmy, urzędnik nowojorskiego 
zby eprezentantów i „Komitetu | urzedu planowania Robert Moses o. 
19“ złożonego z przedstawicieli sze. | pracował z polecenia departamentu 
regu stałych komisji Izby. wojny specjalne sprawozdanie o za- 
Komisja spraw zagranicznych uda gadnieniach przemysłu nieraięciie- 

do Frankt d i go, ze szczególnym uwzglednieniem 

się rprost do urtu, Poco pot problemów Zagłębia Ruhry. 
dzieli się na szereg podkomitetów, Departament Stanu zabronił onto- 
„Komitet 19%, powołany specjal- | szenia tego sprawozdania, obawiając 
nie dła zbadania problemów, zwią. | się, że ujawnienie jego treści może 
zanych z planem Marshalla, zwiedzi | ujemnie WPIYBRE na RA roz- 
d K a AA K mów snglo-amerykañskich »w pra- 
Z również Grecję t RAE: wie zwiększenia wydobycia węgla w 

Wróci on do Waszyngtonu około | zagłebiu Ruhry. 

10 października. Mimo zakazu departamentu stanu, 


CO ZAWIERA SPRAWOZDANIE 
MOSESA? 


/ Í 
NOWY JORK (PAP). Tak juz do- 


5) odbudowa systemu komtunika- 


W. Brytanij 


LONDYN (PAP). Agencja Reutera | treść sprawozdania Mosesa przedo- 20 lat 


stała się do prasy. 

Oto najważniejsze jego tezy: 

Moses domaga się utworzenia cał. 
| kowicie nowej administracji nad ko- 
jpalniami węgla w Zagłębiu Ruhry 
l š - š 
pod kierownictwem brytysko-ameTy 
kańskim. ą 

Zdaniem Mosesa, powyższe zalęce- | 
nie można zrealizować przez: 1) u- 
tworzenie na okres 5-letni zarządu 
powierniczego pod kierownictwem 


|mych oraz do prywatnych 


anglo.amerykańskim z jednym przed 
stawicielem niemieckim o ograniczo 
nych uprawnieniach, bądź też, 2) 


pełnionej tłumnie 
Zawodowych, gdzie przez dwa dni 
toczył się proces uczestników slvn- 
nej afery 'cynowej nastąpiło w 
czwartek 51bm, ogłoszenie wyro- 
ku. 

Wojskowy Sąd Rejonowy skazał 
głównych sprawców kradzieży 50 
ton cyny aferzystę Wiktora Iipiń- 


skiego i dyręktora transportów 
morskich, Zygmunta Sałacińskie- 


go na karę śmierci. 

Podwiadny Sałacińskiego Tade- 
usz Tonkiel, który pośredniczył 
przy przeprowadzeniu tranzakcji 
skazany został na 15 lat więzienia. 

Władysława Płachtę i Zygmun. 
ta Przełęckiego, którzy na polece- 


na forum O. N. 


NOWY JORK. (PAP). Z Lake Suc-| 
cess donoszą. że sprawa ndonezń| 
będzie pierwszym punktem porządku 
dziennego czwartkowego posiedze- 
nia Rady Bezpieczeństwa, Rada Bez 


Według półolicjalnych 


pp stronie Republik  Indonezyjskiej 
i będzie popierał Indonezję bez za- 
strzeżeń na forum ONZ 

przede 


wiadomo”, 
ści, rząd w Ankarzę jest calkowicie | 


pieczeństwa zbierze się o godz, 19. 
TRUDNOŚCI PROCEDURALNE? 
W kołach politycznych zwracają 

uwage. że na wtorkowyin pos'edze` 

niu. Rady Bezpieczeństwa moga się 
wyłonić pewne trmdności natury pro 
cedurałnej. Które uniemożliwia na- 
tychmiastowe rozpatrzenie sporu Tn- 
donszyjskiezo. W myśl postanowień 
karty ONZ w każdej dysknsi;i w Ra” 

dzie Bezpieczeństwa muszą wziąć w 

dział przedstawiciele obu stron. W 

Lake Success: nie ma przędstawiciesi 

Republiki Indonezyfskie! í nie beda 

mogli oni przybyć do Nowezo Jorku 

preal upływem . o naknntei kilku 

WASZYNGTON (PAP),  Ambasa- 
oświadczył na komterenci: prasowel, 
że Indie i Austrajia „przektoczyły 
uprawnienia karty ONZ” wnosząc 
sprawę Indoneziji- na rozpatrzenie 

Rady Beznieczeństwa. Zdaniem am 

basadora. Spór indonezyjsko-holen- 


dor holenderski w USA von Cłeffens | 


Stanowisko Turcji wynika 


mnzutmańskimi: Bidam; ndonezit, 


KAIR (SAP). Król Faruk isterwe- 
niował na rzecz pokoju w Indonezji. 
W środę przyja! kolejno ambasa” 
dora brytyiskiego Ronalda, Camp- 
bella 3 ministra pełnomocnego Holan 
di. hr. Reschireu Leiniura oraz ame 


|rykańskiego charge d'affaire, Jefier 


son Patersoma. 


użyk swoich wpływów u swych 
rzadów. celem przywrócenia. metod 
pokojowych w lńtdonczji. 
TEHERAN (SAP). Parlament irań- 
Ski potepił w czwartek rano holen- 


nezij, określaijac le tako „nieludzkie 
| niezgodne z prawem miedzywarn- 


dowymi '. A 
NOWE DELHI (SAP). Byly: pre- 
Saimir znajdujący Się 


nter ludonezi 


derski jest sprawa wewnętrzna Ho” 
landh. gdyż Indonezia ne iest paf- 
stwem suwerennym. 

TURCJA POPRZE INDONEZJE 


obecnie w Delhi oświadczył, ża Indo- 
nezja bez zastrzeżeń przyjmie wsze! 
kie bezstronne pośrednictwo 


Z ERONTU 


wszystkim z poczucia solidarności z | 


STANOWISKO EGIPTU I SUDANU | 


Krół Faruk prosił dyplomatów abv | 


derskię operacje wóiskowe w ado; 


ipi, Sudan i Turcja 


będa popierały Sprawę PSZ 


Hismane na zachód od Batawit Woś 
ska indaqezyłskie zbliżają sie do Ba- 
awk, 

Wolska  repuhikańskie odzyskały 
Sukabumi w zachodniej części Jawy 
i atakuja uddztały holendzrskie we 
wschodwsj Jawie. 
| Wojska holenderskie przygotowują 
się do lądowama na Madurze. 
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Pożyczka amerykańska dia Niemiec 
na zakup bawełny w Sianach Zjedn. 


NOWY JORK (PAP). Bank Eks- 
portowo-lmportowy w Waszyng- 
tonie zapowiedział udzielenie w 
najbliższym czasie pożyczki w wy” 
sokości 19 milionów dolarów dla 
niemieckiego przemysłu włókienni 
czego na zakup bawełny w USA. 


„Joint Export Import Agency“. 
Poszczególne fabryki niemieckie 
będą miały prawo prowadzenia 
bezpośrednich rokowań į zawiera 
nia umów z amerykańskimi bro- 
kerami bawełnianymi. 
Udział w finansowaniu pierwsze 


Utworzenie wspólnej administracji 


w zagłębiu Ruhry przy znacznym udziale Niemiec 


instytucji o charakterze pu- 


blicznym i strukturze administracy] 
ńej, podanej w punkcie I. 

Popierając drugą propozycję, Mor 
ses oświadczył, że pieniądze z takiej 
realizacji możnaby uzyskać z banku 
międzynarodowego od rządów: Wier 
kiej Brytanii i Stanów Zjednaczo- 
kapital 
stów, 


tów odłóży — zdaniem Mosesa — na 
czas nieokreślony brytyjski plan na: 
ejonalizacji kopalń. Sprawozdanie 
nie krytykuje specjalnie Anglików, 
lecz w ostrych słowach potępia obec 


|przez powołanie do życia na okres ną administrację kopalń. 


w f“ s a 
Dwa wyroki smierci 
ma głównych sprawców kradzieży 50 ton cyny 
WARSZAWA, (SAP) — W wy-|nie Lipińskiego ukryli skradziony 


publicznością |surowiec, oraz zajmowali się roz- 
sali Warszawskiej Rady Związków |sprzedażą cyny — sąd skazał na 


karę po 5 lat więzienia, zaliczając 
im okres aresztu zapobiegawczego. 

W uzasadnieniu wyroku sąd 
podkreśił, iż wobec trudnej 
sytuacji gospodarczej w jakiej 
znajduje się państwo, kradzież nie- 
zbędnych do produkeji surowców 
jest aktem sabotażu. gospodarcze. 
go i sprawcy podobnych czynów 
muszą być jak najsurowiej uka- 
rani. 


Pożyczka gwarantowana jest przez | 


Realizacja jednego z obu projek. | 


go po wojnie kredytu dla przemy 
słu niemieckiego weźmie prawdo- 
podobnie szereg prywatnych ban” 
ków amerykańskich. 


Udział „Bundu” 


w zbiórce na pomnik 
| tow. M. Niedziołkowskiego 


WARSZAWA (SAP). Już po zam- 
knięciu zbiórek na pomnik tow. Nie- 
dziąłkowskiego dodaikowo wpłynę. 
ło do CKW PPS 11.991 zł od Central 
nego Komitetu Żydowskiego Zwiąż- 
ku Robotniczego „Bund* w Polsce. 

Oprócz tej wpłaty organizacja par 
tyjna „Bundu“ w Legnicy wpłaciłą 
|704 zł za pośrednictwem KW PPS. 

Ogółem towarzysze bundowcy ze- 
brali symboliczne złotówki od 12.695 
swoich członków i sympatyków. 


ń « 
W. Brytania zachowała 
naczelne dowództwo 
indyjskich sił zbrojnych 
| NOWE DELHI (SAP) Komuni- 
kat oficjalny podaje że dowódca- 
mi sił zbrojnych indyjskich | pakt 
 stańskich mianowani zostali gene” 
|rałowie brytyjscy: gen. sir Robert 
| Lockhart dla Indii į gen. sir Frank 


-Messervy dla Pakistanu. 


Na czele sił morskich tych 
|dwóch dominiów staną kontradmi 
rałowie angielscy, a na czele sił 
lotniczych dwaj generałowie lot- 
nictwa brytyjskiego. 

| Objęcie dowództwa nastąpi 15 
| sierpnia br. 

Obecny naczelny dowódca woj- 
skowy Indii sir Claude Auchin- 
leck obejmie stanowisko najwyż- 
szego komendanta obydwóch Do” 
miniów. 


Truman podpisał 


ustowę o pomocy 


NOWY JORK IPAP) ydent 
frrurńam podpisał Na RS GW WAZA 


Kongres na ostatniej sesji ustawę o` 


pomocy dla Grecji i Tuteji w wyso. 
kości 400 milionów dolarów. N 
Ustawa przewiduje również po- 
moc dla Europy i państw Dalekiego 
Wschodu z funduszów  pounrrow. 
skich, jak również udział Stanów 
aooo i w międzynarodowej 
organizacji do spraw uchodźców. 


W. Bryłom 


io podjelu 


nową ratę pożyczki z USA 


NOWY .JORK (PAP) Amerykań- 
skie ministerstwo skarbu podało do 
wiadomości, że Wielka Brytania po 
djęła w ubiegły piatek dalszych 300 
milionów dolarów na poczet pożycz. 


ki. udzielonej jej przez Stany Zjed-| 


noczone, 


Z kredytu w wysokości 3.750 ml- 
lionów dolarów pozostało już zaled- 
wie 1 miliard. W kołach waszyngtoń 
skich przypuszcza Się, że Anglia 
kwote tę podejmie do końca rb. 


NARADY CRIPPSA 
Z CLAYTONEM 
LONDYN (PAP). W czwartek 


wy- 


rodowej Williamem Claytonpem sy. 
tuację dolarową Wielkiej Brytanii i 
sprawę wprowadzenia planowanych 
przez rząd ograniczeń importowych. 


Brytyjskie ministerstwo handlu 
podało urzędowo do wiadomości, że 
wizyta Crippsa nie ma nie wspólne- 
go z planem Marshalla, 


chcą... kontrolować 


LONDYN. Korespondent „Man- 


chester Guardian donosi, że Niemi- 
ty zamierzają wkrótce podjąć sk. 
cię, celem objęcia kontroli nad Za- 
głębiem Ruhry. 


jschał do Paryża brytyjski minister 
handlu sir Stafford Cripps, aby ôr- 
mówić z bawiącym tam amerykan- 
skim wiceministrem gospodarki na- 


Niemcy 
| 


| WARSZAWA. (SAP). — W czwar- 
tek, 31 bm.-ogłoszony został wyrok 
w procesie przectwito członkom nie- 
legalnych organizacji WIN i WRN 
| Oskarżona Franio Zofia została 
skazana na 12 łat więzienia, oraz u- 
jtratę praw publicznych i honoro- 
|wych praw obywatelskich na lat 5. 

Oskarżony Gałaj Polesław, skaza. 
ny zosfał na 10 lat więzienia, która 


Wyroki w procesie WIN i WRNM 


Franio skazana na 12 lat, Gałaj i Bańkowska na 10 iat 


się wiekiem, uświadomieniem poli. 
tycznym i przeszłością oskarżonych. 
| M1 mraq wu m — = arm — Y ER, 


ilozenie wieńców 
na mieiscu Í 
publicznych straceń 

WARSZAWA. W rocznicę wybu” 


chu powstania warszawskiego dn. 


stała na 7 lat więzienia i utratę praw 
obywatelskich 1 honorowych na 
lat 3, 

Oskarżona Sawicka Janina na 5 
lat więzienia, oraz utratę praw na 
1 rok. 

Na zasadzie amnestii kara osk, Sa 
wickiej została darowańa w całości. 

Wszystkim oskarżonym zalicza się 
w całości okres aresztu tymczasowe- 


to kara złazodzona została na zasa- | go. 1.6 br. o godz. 9.30 na rogu ul. 
dzie amnestii do 5 lat, oraz na utra-| w uzasadnieniu wyroku  sąd|Mórszałkowskiej i Alei Jerozolim- 
tę praw na lat 5. stwierdził, iż oskarżeni brali czyn: | skich złoży wieniec w hnieniu Sto- 
|, Oskarżona Bańkowska Danuta — |ny udział w nielegalnych orgaríñza- |łecznego Komitetu PPS na mier 


ANKARA (SAP) Agresja hołender-| LONDYN (PAPI. Remublikański ko 


10 lat więzienia i utratę praw DA {cjach podziemnych, wrogo ustosun- 


5 lat. 


kowywali się do istniejącego ustro- 


scu publicznych straceń, tow, dr 


ska w Indonezij iest w dalszym cią” |munikat indonezyjski, nadany przezj wicemin. Henryk Jabłoński, prze- 


gu przedmiotem ostrych ataków tn- 
tejszej prasy oraz wrogich komett- 
tarzy w kołach politycznych, 


radio Jogiakarta, stwierdza, że w rę 
kach woisk indonezyjskich znajdują 
sie miejscowości Tangerang Serpond 


więzienia i utratę praw na 3 lata. 
Osk. Warzycka Janina skazana zo 


Osk. Sienko Śtanmisława — 6 lat| ju państwowego oraz prowadzili ak- 


|wodniczący Stołecznego Komitetu 
PPS, 


cję wywiadowczą. 
Przy wymiarze kar 


sąd kierował 
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KURIER POPULARNY 


Wspomnienia wyzwalające wiarę w io, że 
„. Z Wielkich czynów narodu 
wyrasta lepsze juilro 


Jeżeli wspomnienia osobiste 
związane z wydarzeniami o najsil- 
niejszym natężeniu, o największej 
kondensacji doznań indywidual- 
nych i zbiorowych mają siłę wyz- 
walania wiary w lepsze czasy; je- 
żeli w śmierci najbliższych ludzi 
potrafimy znaleźć świadectwo no- 
wego życia — powstanie warszaw- 
skie winno stać się elementarzem 
historii odrodzonej Ojczyzny, z 
którego uczonoby każde dziecko 
polskie miłości kraju i wolności, 

Historia Polski nie zna równie 
silnego wybuchu uczuć patriotycz. 
nych i oddania dla słusznej spra- 
wy. Wobec nich, wszelka egoisty- 
czna małość ludzka kurczyła się 
do rozmiarów niemal niewidocz. 
nych. Ogół mieszkańców stolicy 
opanowała pogarda życia, która 
najwyżej cenić kazała niepodległy 
byt narodu. 

Dlatego właśnie wspomnienia 
uczestników powstania czytajmy 
z żywym uczuciem chęci poznania 
krzepiącej prawdy, z przeświad- 
czeniem że z wielkich czynów na- 
rodu wyrasta wiara w lepsze ju- 
tro. 

Bd 

Już od samego rana tego pa- 
miętnego dnia fale przechodniów 
ulicznych zatrzymywały się nie- 
spodziewanie w miejscach, gdzie 
karząca ręka polskiej konspiracji 
wymierzała wyjatkowo okrutnym 
gestapowcom czy zdrajcom naro- 
du — sprawiedliwość. Najmniejsze 
wydarzenie zaobserwowane na uli- 
cy było żywo komentowane. Tłum 
opanowany był niepokojem, ocze- 
kiwaniem decydujących rozstrzyg- 
nięć. 

NA KILKA GODZIN. 
PRZED WYBUCHEM 


Wszyscy żywo mieli jeszcze w| 
pamięci marsz resztek rozbitych | 


wych ulicach młodzi chłopcy pod- 
chodzili ztyłu, do idących samot- 
nie żandarmów i, ujmując ich pod 
ramiona, odpinali im pasy z pisto- 
letami, 

Już około godz. 12-ej w połu- 
dnie ze wszystkich ulic znikli po- 
jedyńczy żołnierze niemieccy. 
Zwiększone patrole żandarmerii 
hitlerowskiej  penetrowały ulice 
śródmieścia, trzymając w ręku 
broń gotową do strzału. Na ich 
twarzach osiadła maska strachu o 
życie. Znalezione na ulicach trupy 
swych przyjaciół szybko ładowali 
na napotkane po drodze pojazdy. 


Tramwaje coraz częściej ze 
zgrzytem puszczonych w ruch ha- 
mulców zatrzymywały się, aby u- 
chronić pasażerów od widocznej 
z dala Ssporadycznej walki, lub 


przyśpieszały bieg, by możliwie 
najszybciej wyminąć większy pa- 
trol niemiecki. 

Młodzi żołnierze Polski podziem. 
nej zdążający na miejsce zbiórek z 
Ibrawura  odsłaniali ukryte pod 
płaszczami pistolety. Ze wschod- 
niego brzegu Wisły dochodziły ra- 
dosne wieści o zbliżającej się ofen- 
Sywie Armii Czerwonej. Ci, u któ- 
rych pragnienie wyprzedzało fak- 
ty, uporczywie twierdzili, że wi. 
dziano już patrole sowieckie na 
przedmieściach Pragi. Mimo, że o- 
gromna większość ludności War- 
szawy nie znała terminu wybuchu 
powstania, wszyscy pragnęli, by 
sygnał był natychmistowy. Zdawa- 
ło się,że wróg jest już u kresu sił, 
że wystarczy pierwsze uderzenie, 
by złamać jego opór. 


Stanisław Ryszard Dobrowolski 


NIEZWYCIĘŻONA 


I znów wśród murów twych Stolico — 


płomień we włosach i błysk w oku, 


skrzydłami wiejąc nad ulicą 


śrzmi twardo rytm zuchwałych 


kroków . 


Więc nie zginęła i niech żyje!.. 


Salwami trzaska słowo 


POLSKA, 


po broń sięgają ręce czyjeś 
i rosną z ziemi — rosna wojska. 


I znów ship dymów w twarz Warszawie 


oddziałów niemieckich, wycofuja | dma płuca dziejów i znów Ona 


cych się w pośpiechu przez ulice 
Warszawy na zachód.  Jezdnią 
przemykali się zręcznie młodzi lu- 
dzie na rowerach, zatrzymując się 
na chwilę na ważniejszych skrzy- 
żowaniach ulic. Na mniej ruchli. 


idzie przez dym i ogień w sławę — 


niezwyciężona, niezmmożona! 


4 sierpnia 1944 r. w Warszawie. 


SIC 


aliści na harvkadach 


walczącej Warszawy 


Nie brakło ich nigdy i na żad- 
wielkiego pod- 


nym z odcinków 
ziemnego frontu, na którym bez. 
ustanną walkę toczył Naród Pol- 


wir, bezpośredniej, zbrojnej walki. 
Na Żoliborzu, Starym Mieście, Po- 
jwiśłu plutony socjalistyczne sta- 
inęły do boju, prześcigając się w 


ski z przemocą niemieckiego oku-|żołnierskiej ofiarności z innymi 


pania. Od pierwszej chwili socja. 
liści polscy stanęli do szeregów, 


oddziałami. Kule wroga nie oszczę- 
dzały też czerwonych szeregów. 


aby stworzyć kadry nowych bojo- |Padali najlepsi. 


wników, którzy mieli wskrzesić 
wielką tradycję polskiego ruchu 
socjalistycznego, opartą o 
szczytniejsze wzory Waryńskich i 
Okrzejów. 

Twarde i nieubłagane jest pra. 
wo walki. Ginęli tej w niej najlep- 
si. Jeden z pierwszych ubył nieza” 
pomnianej pamięci Mieczysław Nie 
działkowski. Za mim poszli inni. 
Trudno jest dziś wspomnieć wszy- 
stkich i wymienić ich nazwiska. 
Było ich wielu. 

Pomimo wszystkich dyskusji i 
sporów nie nie mogło osłabić za- 
sadniczej jedności ruchu, wspiera- 
jącej się na mocnym fundamencie 
nierozdzielnego hasła, wypisanego 
na czerwonych sztandarach „Nie- 
podległość i Socjalizm“. 

Socjaliści polscy czuli, że na ich 


Na długiej liście poległych i za- 
ginionych znalazło się wielu naj- 


naj- |wybitniejszych członków Socjalis. 


tycznej Organizacji Bojowej i Mi- 
licji, żołnierzy A. K., P. A. L. í A. 
L. Zatarły sie już nawet w pamięci 
współuczestników walki ieh nazwi- 
ska, pozostały przeważnie wspom. 
nienia imion, pseudonimów i cza- 
sami rysów twarzy. 

Nie zapomnimy jednak nigdy o 
Włodku Kaczanowskim  („Micha- 
le“), którego już w pierwszym mo 
mencie walki dosięgnął pocisk; o 
zdolnym teoretyku Janku Rosiń- 
skim, o młodziutkim Ja$ku Pohos- 
kim z grupy „Płomieni* i o wielu 
innych. 

Niemały jest wkład krwi socja- 
listów w czyn powstańczy. Nie zgi- 
nie pamięć o towarzyszach z Elek- 


barkach spoczywa główna odpo- |trowni, pracujących pod nieustan- 


wiedzialność za realizację postuła. 


nym obstrzałem nieprzyjaciela, o 


tów, wytkniętych przez postęp na |towarzyszach z Gazowni Miejskiej, 


dziejowej drodze narodów. Świa- 
domość ta zwiększał. jeszcze ich 
siły i pobudzała do pitnej, ofiarnej 
pracy. Rezultaty też pracy uja- 
wniały się zaś w podwyższeniu po. 
ziomu przygotowania bojowego, 
we wzmożeniu napięcia ideowego. 

Wybuch powstania, sierpniowego 
wciągnął również i socjalistów w 


|którzy woleli zginąć rozstrzelani, 
nżi zgodzić się na hańbiącą propo- 
zycję wroga i wrócić do walczącej 
Stolicy ze zdradziecką namową do 
poddania. 

Pamiętamy, jak starzy towarzy- 
sze z Milicji Partyjnej organizo- 
wali ochotniczą straż pożarną, ra- 
tując gruzy płonącego miasta; pa- 


miętamy towarzysza „Józka“, sta- 
rego warszawskiego robotnika.ka- 
nalarza, który ratował przeprowa- 
dzając kanałami do Śródmieścia za 
łogę Starówki; pamiętamy wresz.- 
cie bezprzykładne bohaterstwo to- 
warzyszek - łączniczek, które z naj. 
wyższym niebezpieczeństwem wska 
zywały eel dlą alianckich zrzutów. 

Bylismy tam, jak nie zabrakło 
nas ani na moment w walce z fa. 
szystowskim okupantem. 

Krwią wpisali się socjaliści pol- 
sey w wielką księgę powstańczego 
bohaterstwa Warszawy i tego pod- 
pisu nikt wymazać nie śmie i nie 
może. 


— 


PIERWSZE STRZAŁY 


Pierwsze strzały padły między 
godziną 4-tą a 5tą po południu. 
Stosunkowo duże tereny miasta po 
wstępnych walkach zostały wyz- 
wolone. Nieprzyjaciel schronił się 
na odosobnionych, pozbawionych 
łączności „wyspach“. Ludność wy- 
wiesiła flagi narodowe; pierwszy 
raz od czasu tragicznego września 
1939 r. 

Któż mógł przypuszczać, że 
wróg hitlerowski rozpęta tak wiel 
ką burzę zbrodni, że walka w sto- 
licy Polski stanie się bezprzykła- 
dnym wzorem kanibalizmu prus- 
kiego i umiłowania wolności 
przez naród. Przyszły dni i godzi- 
ny, w których trzeba było dać naj. 
wyższe świadectwo odwagi i odda- 
nia dla sprawy narodowej. Nie- 
przyjaciel imał się najbardziej po- 
twornych metod walki... 


KANIBALIZM HITLEROWSKI 
I UMIŁOWANIE WOLNOŚCI 


Czołgi hitlerowskie płonęły od 
butelek z benzyną rzucanych przez 
dzieci Warszawy. Barykady usta- 
wione pośpiesznie w ważniejszych 
strategicznie miejscach ulic, zagra” 
dzały drogę naporowi wroga. Wó. 
wczas hitlerowski żołdak wpadł na 
bestialski pomysł ustawiania przed 
czołgami pojmanej młodzieży i 
dzieci. Szli z powiązanymi drutem 
rękami. popychani grożbą śmierci 
pod gąsienicami czołgów. Przed so- 
bą widzieli lufy pistoletów i kara- 
binów, rozbłyskujące strzałami od- 
dawanymi przez własnych ¿olnie. 
rzy. Najbardziej zdeterminowani 
wyrywali się z pęt i biegli z krzy- 
kiem do barykad, aby się połączyć 
ze swoimi, Niewielu z nich miało 
szczęście obrócić się twarzami do 
Wroga... 

A. później przyszły masowe mor- 
dy ludności cywilnej, na Woli, ©- 
chocie, Mokotowie, na wszystkich 
krańcach miasta, skąd nieosądzo- 
iny jeszcze dotychczas oprawca 
| Warszawy — von dem Bach roz- 
poczynał natarcie. Żołdactwo nie- 
|mieckie i ukraińskie doprowadzone 
do granic zdziczenia szalało — ma 
nifestując swoje triumfy gwałta- 
mi, pospolitymi morderstwami i 
rabunkiem, 

Zawiedli sprzymierzeńcy, w osa- 
motnieniu — mimo pomocy z zew- 
nątrz, która nie mogła jednak za- 
decydować o zwycięstwie — War- 
szawa zapisywała krwią najlep. 
szych swych synów dni chwały i 
zagłady... 

Dziś po trzech latach dzielących 
nas od dnia wybuchu powstania— 
Stolica nasza żyje, rozwija się, 
własnym wysiłkiem narodu leczy 
zadane jej rany. 

Antoni Pokorski 
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felietóń 
Wyznania z Londynu 


W patetyczną rocznicę i ton 
felietonu też może mieć w so- 
bie odrobinę patosu. Niech sło” 
wa te będą  usprawiedliwie= 
niem dla paru kropel goryczy» 
które pragnę dziś wyłać na tę 
szpaltę, 

Sierpniowe dni Warszawy 
z przed trzech lat, to nie tylko 
dni wielkie i bohaterske, alə 
przede wszystkim były to dni 
trudne, dni sprawdzania rze- 
czywistej wartości ludzi, któ” 
rych los umieścił we wnetrza 
powstańczego kotła, | 

Atmosiera wielkiego unie- 
sienia, którą żyła warszaw” 
ska ulica w pierwszym okre- 
sie powstania, usprawiedliwia 
ła oliarę, o której sens głęb- 
Szy tak rzadko wówczas py” 
tano. Dopiero wtedy, gdy moż 
liwa stała się pobieżna cho- 
ciażby analiza przyczyn wiel“ 
kiej tragedii, zaczęto zastaną* 
wiać się nad poszczególnymi 
elementami  psychołozicznego 
klimatu, w którym zrodziło 
się powstanie. 

Godnym uwagi  przyczyn- 
kiem do tego zagadnienia jest 
artykuł zamieszczony w lon- 
dyńskich _ „ Wiadomościach”, 
naczelnym organie „nieprze- 
jednanych'. Tadeusz Zabłoc” 
ki, jeden z kierowników resor 
tu informacji rządu emigracyj= 
nego w czasie wojny, analizu- 
jąc winy Londynu na przeto- 
mie lat „rzezi narodów”. 
stwierdza nagle: „Kto wie czy 
uczciwa wizja ówczesnej rze- 
czywistości, przekazana Kra” 
jowi, nie potrafiłaby zaoszczę” 
dzić trochę krwi przelanci za 
darmo? 

Zabłocki traktuje to pytanie 
jeko czysto retoryczne i twier 
dzącą na nie odpowiedź wwa- 


za za jedynie słuszną. 
A teraz rozszyiruimy mu 
istotny sens przyznania sie 


asa emigracyjnej propagandy, 
Więc tamta wizja, którą już 
w roku 1943 i 44rtym przeka” 
zywaliście Krajowi nie była 
uczciwa? Więc kłamały ko- 
munikaty raliowe, taine in- 
Strukcje i materiały informa” 
cylne? 

Te pytania też są właści" 
wie retoryczne. Pan Zabłocki 
odpowiedział na nie dostatecz- 
nie w cytowanym fragmencie, 
Proszę nie myśleć, że to tyl= 
ko urywek dowołnie wyrwany 
z kontekstu. Nie tak łatwo 
dziś lest czytać ludziom; któ- 
rzy przeszii piekło powstanła, 
że wówczas w Londynie.. 
„wiedzieliśmy, że Warszawa 
kona santotnie i bez współczu* 
cia...“ Tak: dosłownie, nie my- 
lą Cię, nasz czytelniku, oczy 
„WARSZAWA KONAŁA BEZ 
WSPÓŁCZUCIA”. Prasa bry” 
tyjska „znała swoich odbior- 
ców — publiczność i zbywała 
powstamie suchymi komunika- 
cikamł, milczeniem, niczym”. 

Pamiętam ludzi,  chciwie 
wsłuchujących się w głośnik 
odbiornika, by usłyszeć choć 
jedno słowo prawdziwego cho 
ciażby „współczucia“, brzmią- 
cego żywszym dźwiękiem, niż 
dekłamacie o  „boliaterstwie 
samopalenia”, 

Gorzkie są słowa pana Za- 
błockiego ale jest w nich me- 
odparta prawda, której nie 
zmieni żadne szticzne nasta” 
wienię, ami żaden propagaado* 
wy trick z jakiejkolwiek stro- 
ny. 

Bohaterstwo Kraju było, we 
dług wypowiedzi Zabłockiego, 
legitymacją emigracyjnego 
Londynu. „Można było zao- 
szczędzić krwi  przełanej za 
darmo“... 

Nie potrzeba wielkich słów 
o sprawiedliwym sądzie histo- 
rä, który napewno i tak poira 
fi ocenić cytowane wyznania. 

A kropla naszej goryczy to 
tylko taka niby łatwa do za- 


łatwienia w kilku  frazesach 
sprawa „krwi  rrzelanej za 
darmo”, (TS). 
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KURIER POPULARNY 


spowodowała wiosenna powódź 


Wiosenna powódź poszła — je- 
żeli chodzi o szeroki ogół spote- 
czeństwa — w zapomnienie. Nie- 
mniej skutki tej katastrofy, która 
przybrała rozmiar ogólnopaństwo | 
wy, do dziś dnia daja się odczuć 
i trzeba będzie jeszcze długotrwa- 
łego wysilku całego społeczeńst- 
wa, aby zniszczone bazy produk- 
cji rolnej dźwignąć do dawnego 
poziomu. 

CYFRY MALUJA 

Wedle oceny rzeczoznawców, 
oobraz klęski można porównać| 
jedynie ze skutkami wielomiesie- 
cznych działań wojennych na linii 
przyczółków mostowych w roku 
1944. 

Wedle ostatecznych danych, ze 
branych do końca czerwca roku 
1947, zalanych zostało na terenie| 
państwa w 37 powiatach ogółem 
46.580 ha ziemi ornej i 73.276 ha 
łąk i pastwisk. 

Najbardziej ucierpiały w woje: 
wództwie warszawskim powiaty 
sochaczewski (29,213 ha) i war” 
szawski (8.154 ha), w 
twie poznańskim — powiaty ture | 
cki (14.000 ha), kolski (8.000 ha 
i koniński (25.700 ha), 350 zala- 
nych gromad. kompletnie znisz- 
czonych zostało m. in. w powie* 
cie sochaczewskim 76 wsi, w po- 
wiecie warszawskim 20 wsi. 

Niektóre tereny zostały dotknię | 
te aż do zniszczenia ich struktury 
glebowej i kultury osiągniętej la-| 
tami uprawy ij nawożenia. Co do 
zniszczonych domów, to przyłkta- 
dowo można zacytować, że w s 
mym tylko województwie warsza- 


wojewódz- 


a 


jrakter ma ta organizacja, 


wskim zagładzie uległo sro do- 
mów mieszkalnych, 

Ludność dotknięta klęską po- 
wodzi sięga liczby blisko 150.000 


osób, z czego w samym tylko. po- 
wiecie sochaczewskim straciło ca- 
ły dobytek 13.103 osoby, a w po- 
wiecie warszawskim 8.400 osób, 
Blisko połowę tej liczby stanowią 
dzieci. 

Dla pelnego obrazu doliczyć 
należy straty inwentarza żywego, 
który uratowano tylkó częściowo, 
żywności, odzieży, ziarna na siew, 
sprzętów domowych, narzędzi rol 
niczych itd. 

W OBRONIE MOSTÓW 

Pomimo, iż dzięki pełnej po: 
Święcenia akcji ratunkowej zaled- 
wie 5 proc. wałów ochronnych zo 
stało przerwanych, zniszczenie cał 
kowite w obiektach wałowych na 
Wiśle, Odrze i ich dorzeczach o- 


JAK PO WOJENNEJ BURZY 


szacowano na około 107 milionów 
złotych, natomiast konieczne na- 
prawy miejsc uszkodzonych Wwy- 
miagają ogromnej sumy 567 i pół 
miliona złotych. 

Walka w obronie mostów po- 
chłonęła 350 milionów złotych, a 
koszt odbudowy mostów zniszczo 
nych — 600 milionów  (zerwa” 


~ 


nych zostało 5 mostów kolejo- 
| wych i 26 drogowych, uszkodzo- 
|nych — 7 kolejowych i 17 drogo- 
wych). 

Razem bezpośrednie straty w 
urządzeniach, obiektach i dro- 
gach wodnych trzeba przyjąć na 
sumę co najmniej półtora miliar- 
|da złotych. 
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klęski stanęliśmy wobec długofalo 
wego problemu odbudowy gospo” 
darczej zniszczonych terenów i ty 
sięcy warsztatów pracy, a w wie- 
lu wypadkach konieczności prze” 
siedlenia części powodzian na Zie 
mie Odzyskane, z powodu zupeł. 


| 


Związku Uczestników Walki Zbrojnej 


Związek Uczestników Walki 
Zbrojnej o Niepodległość i Demo- 
krację wiemy dobrze, jaki cha- 
kogo 


zrzesza, a nawet po co 
wszystkich swoich członków, nie” 
zależnie od tego, na jakim wal. 
czyli froncie i do jakich organiza- 
cji wojskowych dawniej należeli. 


Ale bardzo niewiele wiemy o 
tym, co związek Uczestników Wal- 
ki Zbrojnej o Niepodległość i De- 
mokrację robi obecnie, co stanowi 
domenę jego. zainteresowań, jaką 
działalność rozwija obecnie na po- 
lu społeczno-pohtycznym. 


I dlatego należy przypomnieć, 
że, jako członek Międzynarodowej 
Federacji Kombatantów, stoi na 
straży pokoju i dąży do współży- 
cia narodów świata, To jedno. 

Poza tym — celem Związku jest 
działanie w kierunku utrwalania 
demokracji w Polsce, a to przez 
skupienie wszystkich bojowników 
o wolność I sprawiedliwość spo- 
łeczną, przez prace nad odbudowa 
i ugruntowaniem reform socjal- 
nych. 


Jeśli chodzi o łódzki oddział wo- 
jewódzki Związku, to opierając sia 
na składkach swoich blisko 3,000 
członków, na dochodach z imprez i 
szeregu własnych przedsiębiorstw 
na dobrowolnych ofiarach i dotacji 
Ministerstwa Opieki Społecznej, 


zrzesza |? 


roztoczył on opiekę nad 3.038 ro- 
dzinami b. wojskowych, w tym nad 
1.487 


półsierotami i 39 sierotami 
głych żołnierzach party" 


trzeby korzystać z prewentorium 
przeciwgruźliczego, oraz ma do 
dyspozycji kolonie letnie. 

Jedną z form pomocy są TÓW- 
nież przydziały odzieżowe orąz ak- 
cja stypendialna dla młodzieży 
uczącej się. 

Działalność kulturalno-oświato- 
wa przejawia się w organizowaniu 
bibliotek i świetlic. 

Nie zaniedbuje się także kontak- 
tów bezpośrednich ze Społeczeń- 


stwem, czego dowodem są uroczy- 
stości poświęcenia 
kilku powiatach, wzniesienia pom- 


nika ku czci partyzantów W. Koń-| 


skich itd. 


Jednym z poważnych zadań 


Związku jest też gromadzenie ma-f 


teriałów o walce podziemnej, szcze 
gólnie na' terenie 


społeczeństwo wie jeszcze stosun.E 


kowo b. mało, a to dlatego, że na 
terenach, przyłączonych ongiś do 
Niemiec, praca podziemna wyma- 
gala szczególnych form konspira- 
cj. W pewnej łączności z tym po- 
|zostaje akcja ekshumacyjna pole- 
głych partyzantów, prowadzona 
przy czynnym: udziale innych or- 


|ganmizacji całego społeczeństwa. (t) 


Wymiana ieufralna 


W naibi 
do Czechosłowacji dwal wybiim re- 
żyserzy polscy: dyr. Teatru Woka 
Polskiego w Łodzi, Leon Schiller 
oraz. dyr. Teatru Wybrzeża w Gdy- 
ni, Two Gali, 

Celem ich pobytu w Czechosłowa” 


gółów 
miany artystyczno - teatralnej po- 
między Polską, a Czechosłowacią w 
ramach zawartej mowy kuñturar;el, 

Przewiduje się przyłazd do Polski 


cji będzie omówienie szczegółów wy 


| Studia Dramatycznego Buriana- 


Czeki i s$oiówka 


w kasach urzędów skarbowych 


Ministerstwo Skarby upowaźwiło 
urzędy skarbowe do przyjmowania 
narówni z gotówka czeków, opiewa” 
jących na walutę polską i płatnych 
przez jędna z krajowych Instytucji 
kredytowych. 

Wpłata. może być uiszczóna na po 
krycie wszelkich należności przez 
posiadaczy 


Kartki z pamietnika 


WTOREK 25 LIPCA 1944. Dziś 
stanęły rociągi na prawym  brzegu| 
Wisły. Wróciliśmy pie do War-| 


Szawy z naszym maleństwem, zabie 
rając z sobą tylko rzeczy dziecka, | 
ile ich się w wózeczku zmieściło. W| 
Warszawie na ulicach ruch zwykły: 
Mieszkańcy zdała się nie wiedzieć, 
że Niemcy uciekli z Mińska Mazo- 
wieckiego przed nacierałącą Armią 
Czerwotią. 


ŚRODA 26.7, W Warszawie ciszą. 
fak przed burzą. Młodzi podnieceni. 
nie potralią ukryć zdenerwowania, 
Zbiórki Dziwne wieści z Chełma. 
Przecież Dzitek by! tam przed 10-ciu 
dniami, by pokazać matce otrzyma- 
ne świadectwo maturalne I o niczym 
nie słyszał, Olciec iego, jest na za” 
chodzie w armii polskiej. Obaj An- 
drzej + Dzitek mają spakowane plo- 
caki, Wieczorami zamknięci w swo 
im pokoju robią tajemnicze przygo” 
towania, Sadzą, że stars) niczego się 
nie domyślała. 

CZWARTEK 


27.7, Zbiórki 4 odsy” 
Janie do domum. Jesteśmy wyczerpani 
nateżonym oczekiwaniem. Ruch w 


przemianą. U nas i na Centrali z tru 
dem tłumione podniecenie, Są Już 
przygotowane opaski i sztandary. 
Nadchodzą sprzeczne wiadomości. 

PIĄTEK 28 LIPCA, Dziś w nocy 
wielu Niemców uciekło z Warszawy- 
Dzielnice niemieckie pustoszełą, Zbli 
ża się dzień zemsty i odwetu. 

SOBOTA 29 LIPCA Zdaje siłę, że 
zapadną inne decyzje. Może nie bę” 
dzie dni grozy, podobnych wrześnio 
wym. Pomieszare uczucia zdumienia 
i lęku. Ale skrzydła rosną u ramion. 
Znienawidzeni Niemcy uciekają. W 
mieście brak pieczywa 1 mleka. W 
naszym sąsiedztwie jest krowa. Wy- 
dzielaja po pół litra tylko dła ma- 
łych dzieci. 


NIEDZIELA 30 LIPCA. Dziś oma" 
właliśmy sytuacię, Metne į skąpe in- 
formacje. Zdaje się. że jesteśmy zda 
ni na własne siły. Cały tydzień trwa 
nieznośny: upał. 

PONIEDZIAŁEK 31 LIPCA. Jeste- 
śmy zdumieni, dygnitarze niemieccy, 


którzy w  plątek uciekli, wrócili U 


zuów urzędnia. Fiszer wzywa £ro”" 
nymi plakatami 100 tysięcy ludzi 


mieście zamiera. Nadchodzi wielka 


mężczyza Í kobiet. do sypańia Szał: 


czeków na okazfcieła i" 


przez prawnych posiadaczy czeków; 


wymiennych. 


Wprowadzenie powyższego syste- 
mu ma ułatwić ureguiowarie Sposa” 
bem bezzotówkowym należności wo 
bec państwa bezpośrednio w kasie 
urzędu skarbowego (rewizyjnego), 
bez; potrzeby ze strony wpłacaięcego| 
przenoszenia gotówiki. 


ców nad Wisłą, W razie nie spełnie 
nia rozkazu grozi Warszawie zagła 
dą. Z więzień wypuszczone zostały 
kobiety z dziećmi, A ćo z pozasta* 
tymi? Jaki ich czeka los? A może 
stę juz dia nich dopełnif? Czy wciąż 
będziemy czekać bezsilni? 


WTOREK 1 SIERPNIA. Jest go- 
dzina nocna, gdy notuje te słowa. 
Pada ulewny deszcz. Umilkł trzask 
karabinów i huk granatów, 

Ranek minął, jak wiele innych dni. 
na oczekiwaniu czegoś groźnego. Do 
fortyfikowamia zamiast 100 tysięcy 
stawiło się 17. OSÓB. Znaleźli się le-| 
dnak tchórze zaprzaficy! Niemcy sa 
wściekli. Co będzie? Czy ma się po 
zwollé na nowe łapanki, badziej ma- 
sowę, niż dotychczasowe? Przecież 
beda wyciągać z domów ludzi na 
szańce, by nie dopuścić Armii Czer- 
womej, z którą idą polskie oddziały? 
Nie możemy pomagać Niemcom. [715 
musi zapaść dawno oczekiwana de 
cyzja. 


Wszystko wiruje I ćmi się w o- 
cząch. W połudułe poszłam do Cen- 


zym czasie wyjeżdzaią| 


trali Złaci ludzie ci nasi robociarze. 
Łuna radości bije z ich twarzy. .Za- 
czyna sie, towarzyszko, damy „szko| gularne salwy. 
<w tapuia, a po tym... nasz sztan- 


| dzą, 


między Polską i Czechosłowacją 


. 
Do Pragi natomiast wyjadą praw- 


dapadobnię Teatr Wojska Polskiego 


z Łodzi oraz arsnstyczny teatr zes-W 


połowy „Wybrzeże z Gdyni. 


Wskutek rozmiaru i charakteruj 


nego zniszczenia struktury gleby.| 


Bztandarów wi 


Łodzi, o którejk 


Cztery pokoje 
dla jednej rodziny 


| Wojna, która, zwłaszcza na sku 

Stek bombardowań lotniczych spo- 

iwodowała zniszczenie całego sze* 
regu domów mieszkalnych, zwięk= 

Jczyła znacznie potrzeby masowe* 
go budownictwa mieszkaniowego. 

I Pokaźny ubytek pozostającej 
ido dyspozycji przestrzeni miesz- 
kalnej, szczególnie w dużych mia 
Wstach, wywołał konieczność na- 
3 tychmiastowego uzupełnienia cho 
jciażby najkonieczniejszych bra- 
ñ ków. 

I tak też powstała idea sprowa- 
idzenia do Polski większych ilości 

itzw. „fińskich domków”, przeważ 
nie jednorodzianych, które mogły 
iby dostarczyć pomieszczenie dla 

niewielkiej co prawda ilości mie 
gzłtańców, odciążając jednak choć 
trochę zatłoczone wielkomiejskie 
| camienice. 


` 


Pierwsze trzy serie domków, 
sorzywiezione ze Związku Radzie- 


ckiego i zmontowane w zrujno- 
jwanej Warszawie na terenach 


qórnego i dolnego Ujazdowa oraz 
Alei Niepodległości, wzbudziły 
iduże zainteresowanie 


) Posypały się zaraz projekty zor 


Soanizowanią krajowej produkcji 
domków. Pierwsze próby ich reali 
zacji zawiodły, głównie z powodu 
trudności materiałowych. Prze- 
myst Drzewny  przystępił mimo 
to do szczegółowego opracowania 
planów, które leżatyby w naszych 
obecnych możliwościach gospodar 
czych. 


+ 
| Wykonany już został wzór stan 
idartowy, Powierzchnia domku 
ima wynosić 8X7 m. Na parterze 
jednym pięterku mieści się bę” 


1 


ce I stryszek. Rozkład jest tak po“ 


imyślany, aby każdy pokój miaf 


Bbezpośrednie wejście z przedpo- 


HMMOMAANANONUAMAMMIH roju ; 


skłch Więzień t Obozów Koricentra-f 
cylnych w Łodzi niulejszym komu- f 


niaje, że powrót dziewcząt s kolo- 
nit letniej 
fest ma dzień 8 sierpnia 47 r. godz. 
20-ta na Plac Leonarda. 

Rodzice proszami są o przybycie 
na miejsce przyjazda dzieci, 


w Kolumeie wyznaczonyB 


n 


dzieć w jakim stopniu i jak szyb 


| Koszty produkcji nie są jeszcze 
jdokładnie ustalone. Prawdopodob 
nie cena domku (materiał, roboty 
dziemne, ustawienie i ekwipunek 


Zainteresowanie 
dukcją polskiego typu domków 
fińskich jest już olbrzymie i nale 
ży liczyć się z tym, Że ilość ewen 
ftualnych nabywców bedzie napra- 
[wde duża, Trudno dziś przewi* 
wszystkie 


ko pokonane zostaną 


Wyjazd chłopców na Hi-cl famusfrudności, związane z masową bu 
na kolonie tetmie w Kolumnie nastąnikidową domków, nie ma jednak 
w dniu 11 sierpnia 47 r: o godz. 17-el wątpliwości, że wpłynąć ona mo- 


z Placi Leoriarda, 


drugiej chłopcy wróciy #H 1 zdener= 
wowanł, Znowu brak decyzji, A gro- 
źne czerwone afisze przyśpieszają 
bicie serca: — sto tysięcy ludzi do 
sypania szańców! — Naraz, długie 
ząwodzenie syreny. Zrywamy 
jakby w nas uderzył piorun. A jed- 
nak się zaczyna... „Wracajcie, towa 
rzyszko, macie tam swoje obowiąz 
ki”. „Z Powiśla na Mokotów daleka 
droga". Łzy kręca mi się w, oczach. 
nie wiem, kiedy ich zobaczę. Wielu 
z nich było ze mną razem w organi- 
zacji z górą lat dwadzieścia, 


W tramwaju pustki. Mijamy Stau- 
ferkaserne ua Rakowieckiej. Cisza 
śmiertelna. Nienrców ani śladu. Na” 
pewno ukryli się w dawno przygoto 
wanych bunkrach. Przed więzieniem 
też nłle ma warty. Podobno, w nocy 


wypiiszczeni zostali przestępcy kry”| 


minalmi, tak samo, jak po weiściu 
Niemców do Warszawy, O 4-ej 
przerwana komunikacją tramwałowa 
| autobusowa. Nie wszyscy zdążyli 
wrócić. Lęk o ich fos zostaje gwat- 
townie stłumiony rozgrywającym się 
wybuchem, 


Na Kazimierzowksiej słychać re” 
ndrzej | Dzitek wie 


to zdobywa koszary. 


„Bas 


de spracowae dłonie O w pół do 


tar ponad tromv..* Soskatam (war-| 


On! sa w rozpaczy. Odecłecj od swe- 
go „punktu“ ua ŹŻoliborzm Nie słu” 


się, | 


że na wyraźną poprawę tak doktr 


i czliwej prawie dla wszystkich sy* 


tuacji mieszkaniowej. 


Coa so m O PTZ OO"F a I FO TEE =c. OTO DE TOSA PIE ZEK 


chala perswazji, przedzierają się na 
Kazimięrzowską, Naprzeciwko na da 
chu za kominami przyczajona gro- 
madka chłopców. Ten w skórzanej 
kurtce to pewno dowódca. Rozdziela 
granaty, widać, że wydaje rozkazy. 

Na rogu Asłaltowej i Rakowiec" 
kiej kilku chłopców przypada do zie= 
mi, chroniąc się za budką, strzelają. 
Ja długa? Pół godziny, godzinę, czy 
całą wieczność? Nagle milkną. Nie 
mają więcej amunicii Bisgną. Kara" 
biny już bezużyteczne porzucają w na 
szej bramie, Chcę je schować do pi” 
wnicy. Po chwik wracają. Otrzymali 
„łączność" mówią — zabierają 
broń Í rozpraszają się, jak cienie. Są 
bardzo z siebie dumni, zadali, fak 
mówią Niemcom bobu, nikogo ze swo 
ich nie straci. Ale koszary nle za” 
stały zdobyte. Wieczorem wróciła łą 
cztłczka, jest bardzo młoda I piękna, 
Nie bedzie jej wygodnie, bo nawet 
w lazience Śpła ludzie. W tej chwili 
łuna pożaru załała pokój krwawą 
czerwienią. Kto wzniecił pożar? Do* 


brze, że pada taki ulewny deszcz», 

Umtilkly strzały. Kamienna cisza 
otula nas swym ciężarem Jaka bę” 
dzie nec? Wiec ło naprawde zaczę” 
ło se WARSZAWSKIE POWSTA- 
NIE. DZIŚ WE WTOREK [-GO 
SIERPNIA (944 ROKU. 

Stanisława Woszczyńska 


Nr 206 (6373 


Istnieje zupelnie nieuzasadniona 
opinia pewnych warstw społeczeńst= 
wa. zapewne niedostatecznie poinfor 
mowanych i niezaających przepisów 
nowego prawa małżeńskiego, że 
przez dopuszczenie rozwodów, trwa- 
łość związku małżeńskiezo została 
przekreślocza, 


TRWAŁOŚĆ ZWIĄZKU 

Trwałość związku małżeńskiego 
domaie opieki prawa, Powody do 
rozwodu, przytaczane przez  Strorię, 
ocenianie Są przez sąd przede wszy” 
sikim pod kątem trwałości związku 
małżeńskiego. W wypadku stwier- 
dzenia trwałego rozkładu pożycia 


małżeńskiego, sąd orzeka rozwód, 
w innych wypadkach gdy trwały 


rozkład pożycia małżeńskiego nie 
zostaje przez sąd stwierdzony, Stro- 
ny nie moga osiągnąć rozwiązania 
małżeństwa. 

Zgodna woła stron nie jest w za” 
sadzie dostatecznym powodem do 
rozwiązania małżeństwa. 

Zasada bardzo sluszna, Małżeńst- 
wo jest instytucią, która ma zma- 
czenie i wagę mie tylko dla osób 
zawierających małżeństwo, ale tak- 
że dla potomstwa, którego życie 
związane jest z życiem rodziny z fe- 
dnej i z życiem społeczeństwa z dmu 
gioj. strony, ' 

Nie wystarcza, że małżonkowie w 
pewnym momencie dhcą rozejść się, 
mmszą istnieć także obok subiekłty- 
wnych czysto osobistych wzzłędów 
także względy obiektywnie. wzasad- 
nione, a świadczące o stałym roz- 
kładzie pożycia małżonków, 

ZA WSPÓLNĄ ZGODĄ 

Od tei zasady przewidziany jest 
leden wyjątek. Przez okres tnzecii 
lat, licząc od wejścia w życie no- 
wego prawa małżeńskiego K j, od 1 
stycznia 1946 roku. Sad orzeka roz” 
wód jeżeli małżonkowie po trzylet- 
nim brwamie małżeństwa zgadnie o 
to proszą. 

Jak widać z tego przepisu rów- 
nież w obronie trwałości małżeńst, 
wa, prawo stanowi, że małżonkowie 
zgodnie żądający rozwodu mmiszą 
pozostawać w związku małżeńskim, 
co najnmiej przez trzy lata. 

Ten okres trzyletniego pożycia 
małżeńskiego iest do pewnego stop- 
mia gwarancią, że zgodne żądanie 
rozwo, nie jest lekkkomyślirym szu- 
kamiem przygód. lecz że małżoniko” 
wie naprawdę nie odpowiadają sobie 
Í nie mogą nawet po kilkuletni po 
życiu zmalęźć ogniw wiążących na 
całe życie. 

Przepis ter: zosta? wprowadzony 
do nowego prawa małżeńskiego, cë- 
tem utatwienia przeprowadzenia roz 
wodu tym wszystkim parom małżeń 
skim, które już dawno faktycznie ro- 
zeszły się, a które prawnie mie mo” 
gly rozwieść się, z powodu braku 
odpowiedniezo przepisu prawa, 

W takich wymadkach było by nie- 
wskazane | niecelowe wywiekać na 
światło dzienne powody rozejścia się 
małżonków, których w chwili orze- 
czenia rozwodu i nic ze soba wie 
łączy, a dzieli nowe Życie, iakie ka- 
żda ze stron prowadz). 


Humor wiedeński 


z lat wojny 


Miter zapytuje spotkarego robot- 
nika: He godzin na dzień pracujesz? 

Ten odpowiada: Osm godzin, 

A  jeżelibyś musiał pracować 
dla wojska? 

— Nańtralnie, pracowalbym 16 go- 

— Á gdyby cię zaangażować do 
pracy w partii? 

. wtedy pracowałbym 24 go- 
' 


dziwy! 
— Doskonale — chwal go Führer 
sle powiedz mi, laki jest twól za- 
wód? 
— Jestem grabarzem — odpowia- 
da robotnik. 


LJ 
Taki jest najkrótszy żart niemiec- 
Ki? — „Zwyciężamy! 


Hitler í Goering zostali skazani na 
powieszenie. Pod szubiericą mówi 
Goering: — A co, nie mówiłem, że 
wojnę skoñcrymy w powietrzu? 

z 

Hitler woła fryzjera í każe mu 
zmienić swoje uczesanie. tak by wto 
sy Stały do zgóry, jak u Findenbur- 
ga. 
Fryzier próbuje na wszystkie spo- 
soby, ale mu się to nie wdaje. 

Wreszcie zniecierpliwiony powia- 
da: Gdybv tak dać w Wiedniu choć 
by na jeden dzień swobodę słow: 
wtedy stanetybv Panu odrazu wio- 
my. do zórył 


Statystyka wykazuje. że tego ro- 
dzaju spraw, o rozwód za zgodną 
wola stron jest diržo, Jest to zrozu- 
miałe, jeżeli się weźmie pod uwagę, 
jakie spustoszenie w stosunkach ro- 
dzinmych spowodowała woima: 
LATA NIE MIJAJĄ BEZKARNIE 

Mąż wracający po latach wojny 
do domm, nie zawsze zastaje tę żonie 
którą zostawił, Lata nie przechodzą 
bezkarnie ponad glowami ludzi, Maż 
cie zawsze wraca sam. czasem przy 
wozi sobię nową towarzyszkę życia, 
kótra okazała mü pomoc w wędrów" 
ce po Świecie. 

Żona często czeka na powrót mę- 
ża daremnie. Nowa rodza, którą 
maż założył na emigracji, nie po- 
zwoli mu nigdy wrócić. 


KURIER POPULARNY 


rawo dopuszczu rozwó 


za dobrowolną zgoda obydwu małlżoników 


Obie strony przychodzą do wmios- 
ku, że przeprowadzenie dowodów 
która strona jest winha i czy istotnie 
nastąpił trwały rozkład małżeństwa 
jest niepotrzebną stratą czasu | nai- 
prostszym, iedymie słusznym rozwią 
zaniem węzła, jest zgodny wniosek o 
przeprowadzenie rozwodu. 

Małżonkowie często mają swoich 
peltomocników, którzy reprezentują 
przed sądem ich interesy i pretensie 
i feśh nawet mówia o stosunkach 
osobistych małżonków, próces bez 
loh osobistego udziałi przebiega bez 
specjalnych emocji, 

Sąd rozpozeałący Gprawę, w kitó* 
rej małżonkowie domagają się orze- 
czenia rozwodu na zgodny wniosek 
strom nia wie mio ponadto co jest 


napisane i nie ma potrzeby wiedzieć, 
aby zawyrokowąć rozwiązanie mal- 
żeństwa przez rozwód. Proces prze* 


biega zupełnie hezosobowo. 


Zdarza się jednakże, że wlewa się 
do sali sądowej fala z życia, że sło” 
akta 
sprawy nie nie mówią mów? żywy, 


wa pisane na papierze, t. zw, 
czifący ( cierpiący człowiek. 
Wówczas 


piero po rozpatrzeniu 
istotnych elementów sprawy. 
Janina Kruszęwska 


samorząd miasi angiciskich 


Kwaterunkowe punkty mieszkańców Londynu 


Przed kilkoma dniami powróch 
do Warszawy po sześciotygodnio- 
wym pobycie w Angli, tów, A. 
Zawadzki, który delegowany był! 
przez Ministerstwo  Admnistracii 
dla zapoznamia się z gospodarką 
samorządu wielkich "miast angiel- 
skich, a zwłaszcza Londymu 
— Wycieczka mola do Anqfif — 

mówił tow. Zawadzki — była bardzo 
srona, Poznałem nie tylko zmiany, 
dokonane fuż po wojnie, lecz także 
nowe tendencie rozwolowe, które są 
jeszcze przedmiotem siudtów ` i poz- 
ważań. 

Bardzo zmanłenny lest wielki t- 
dział miast w budowmidwie miesz” 
kaniowym. W Londynie, czy w Bi- 
vempoołm miasta sa właścicielami 
przeszło 20 proc domów 1 lokali 
mieszkalnych Po nabyciu dużezo 
erem, zarząd miejski buduje całe 
osiedla I wynańmnulie mieszkania po 
niskiej cenie osobom, kltóre mają nal 
więcej punktów. Purkty takie ficzy 
wedle rozmaitych kryteriów, Jeśli 
się jest kawalerem — odrzymiuje sią 


1 punkt. Żonaty ma 2 1 td. Innym 
miernikiem jest rodzaj wykonywanej 
pracy. Doflicza się również punkty 
za stopę życia, za zasługi wojenne, 
inwalidztwo i inne, 

Miasta angielskie obfitują w mie- 
prawdopodoberą, jak na nasze stosum 
ki, ilość bogatych biiiiotek. Stoso* 
wany tam, bardzo pomysłowy sy- 
stem, załatwiania klientów powinien 
być w lak najbliższym czasie wpro- 
wadzony w naszych warszawskich 
bibliotekach publicznych, 

Chiclaflbym również zobaczyć w 
Warszawie tyle basenów plywac- 
kich, fe widziałem ich w Londynie. 
Co fili 
kąpielisko publiczne, 


zwłaszcza w 


dzielnicach roboteiczych, 
ma łazienek. 


Gospodymie warszawskie pozazdro 
ścić mogą mieszkankom Londynu do 
skonatych pralni mechanicznych, do- 
stępnych dla każdego za kilka pen- 
pralad 


sów. W wielkiej halt takiej 


każda klientka otrzymuje do wyłą- 
cznej dyspozycji kocioł, w którym 
gotuie bieliznę. Najbardziej skompi. 
kowane prasie trwa nańwyżei 20 mi 
nut, Wyprana bielizna dostaje się do 
dzięki 


szafy z wieszakami, gdzie 


specjalnym urządzeniom schmie w. 


ciągtt 5 mnayt, 


1 Dużo wartościowych uwag í spo- 
a domów można tam znaleźć | strzeżeń nasumęło zwiedzenie zakła- 


dów opieki społecznej, ( 


Międzynarodowa młodzież akademidra 


odbudowywuj 


WARSZAWA, (PAP), — Z inicfa- 
tywy amerykańskiej misti Kwakrów 


Młodzież na Ziemie Odzyskane! 


Puste internaty 


Aby upowszechnić oświatę na po- 
ziomie szkół średnich, konieczna jest 
odpowiednia flość burs, zwłaszcza 
dla młodzieży wiejskiej. 

W Polsce centralnej, wobec powo- 
jenmego zniszczenia miast 1 miaste- 
czek, problem ten jest trudny do roz- 
wiązania. Inaczej przedstawia się sy- 
tuacja na Ziemiach Odzyskanych. 


Zielone 


skrzynki pocztowe 

Niedawno pisaliśmy o fenomer:al- 
nym wypadku pocztowym, List w 
obrębie m. Łodzi wędrował aż 7 
dni. O podobnych wypadkach dono- 
siły mno dzienniki, 

Poczta najwidoczniej wzięła sobie 
do serca słuszne skargi obywateli 
na żółwie tempo doręczania Kores- 
pońdench, gdyż w tym tygodrlu wy 
wiesiła w wielu punktach Łodzi sne 
cialne skrzynki do poczty mieisco- 
wej. Skrzynki te są koloru ziebbriezo 

„Zdaje się”, że opróżniarie są dwa 


razy dziennie. 4 

Piszemy „zdaje sie", bo chociaż 
poczta zdobyła się ma specialne 
skrzymki lokalne, nie uznała za sto- 
sowee powiadomić o tym prasy, smí 
podać do wiadomości nubliczności, 
jak często listy bedą z nich wylmo* 
wane. A chcielibyśmy wiedzieć r to 
dokladnie! 


Kto rozpozna? 


Daia 28-go b. m. znaleziono w re- 
jor'e I-go komisariatu M. O. zwłoki 
zamordowanej w bestialski sposób 
kobiety, nieznanego nazwiska. Za- 
mordowana lat około 35-ciu, ubrana 
była w jasny: płaszcz impreaiowa* 
ny, szarą wełnianą spódniczkę, bia- 
łą blrzke, haftowaną na piersiach w 
inicjały S. A, płócienne pantofle na 
gimowych podeszwach, 

Rysopis: szatynka, oczy piwne. 
cera Śmiada, wzrost około 156 cm, 
szittwczna szczęka, 2 zęby w szczęce 
zrobione z imitacji białej kości, sre- 
brea korona na dwóch przednich zę 
bach zómej szczęki. 

Ktokolwiek mówłby 
mości © 


udzielić wiar 
zamordowanej. 
jest o zgłoszenie się do I-go komi- 
sariatu M. O, 


i bursy czekają 


Tu szkoły rozporządzają najczęściej 
wygodnymi lokalami na bursy i in- 
ternaty, brak im natomiast kamdy- 
datów. Tak się dzieje np. w Dziło- 
wie, pow. Sławno, woj. szczecińskie” 
go, gdzie jest pomieszczenie na 100 
uczniów, a zgłosiło się tylko 11 kan- 
dydatów. 


Należałoby więc kierować na Zie- 
mie Odzyskane tę część młodzieży, 
która nie może znaleźć pomieszcze- 
nia w imternatach w Polsce Central- 
nej. Miałoby to duże znaczenie rów- 
nież i dla ściślejszego zespolenia 
Ziem Odzyskanych. 


e polską wieś 


w Polsce, został zorzanizowany na 


olares od dnia 4.7. — 31,8. br, w oko- 


licach Puław międzynarodowy obóz 


pracy: 


W obozie tym oprócz młodzieży 
polskiej bierze udział młodzież aka- 
dernidka z Ameryki, Danii, Szwaica” 


rii i Nowej Zelandii, 


W najbliższych dniach spodziewa- 
my iest przyjazd młodzieży z Finlat:- 


dii i Filipin. 
Uczestnicy obozy zatmdmeni 


(budowania 


idow: szeregu 
wiejskich. 


Niezależnie od pracy przy odbiudo. 
zorganizowali 
szkołę dia najmłodszych dziebi, oraz 
opiekę sanitarną dla miejscowej lud. 


wie wst, obozowicze 


mości, 


— ANNA 


W 


śród drap 


W druga rocznicę powstania Or- 
ganizacji Narodów _ Ziednoczonych 
generał Marshall í sekretarz general 
oy ONZ, Trygve Lie, podpisali spec- 
ialną umowę. regulującą sprawę sta 
tej kwatery ONZ, która — jak wiado 
mo — powstać ma w Nowym Jorku, 
cą niewielkim odcinku dzielnicy Man 
hattan, ofiarowanym Organizaciji 
przez Rockefellera: 

Na mocy tej umowy, nowa siedzi- 
ba, o powierzchni 7 hektarów, stano- 
wić będzie niezależną strefę pod za- 
rządem i kotitrolą ONZ, lecz teryto- 
rialnie w dalszym ciągu należącą do 
USA, Na tym terenfe obowiązuwać 
będą prawa Stanów Zjednoczonych, 
zarówno federalne, jak stanowe i to- 
kame., ONZ otrzymało prawo założe” 
nia na swym terenie własnych ra- 
diostacj| nadawczych, a w przyszło” 
Ści, na mocy specjalnych układów z 
rządem USA, powstaną — być może 
— własne lotniska í własna poczta 
ONZ. 

Głównym budynkiem w siedzibie 
ONZ. według nowego panu arshitek 
tonicznego (opracowanego przez naji 
lepszych architektów świata) będzie 
niska hata, w której mieścić się bę 
dą sale posiedzeń Rady Bezpieczefi- 
stwa, powiemńiczei, ekonomicznej 
społecztiej oraz równie niski budy- 


proszonyjoek — dla Zgromadzenia Generalne 


go. W południowej części dzielnicy 
mieścić się będzie olbrzyrmii, 45-pię- 


ilzowanía się z ideologią hitlerowską, 


Narodów Zjednoczony 


aczy chmur 


trowy drapacz chtnwr — gdzie znaj- 
dować się będą biura Sekretariatu 
Generalnego, w półnomej zaś — 30- 
piętrowy gmach dla delegacyj przy” 
jeżdżających na obrady, dla prasy 
it p. Wszystkie budynki będą wy- 
posażone w ultra mowoczesnę urzą” 
dzenia. Proielktuie się również. bu 
dowe sklepów, restanracji, teatru na 
600 miejsc | podziemnego garażm na 
2.000 samochodów. 

Project ten rozpatrywany będzie 
ostatecznie ma wrześniowym posie- 
dzeniu Generalnego Zgromadzenia 
ONZ, 

„Amtorami projektu są: Le Corbus* 
sier (Francia), Mikolaj Bassow 
(ZSRR), Howard Robertson (Aagtfa) 
i Wallace Harrison (USA). 


Nie wykręcił się 

w Stuttgarcie został wyświetlony 
specjalnie. dla władz okupujących i 
kierownictwa organizacji demokra- 
tycznych  znańy nacjonalistyczny 
film p. t „Jude SüNss“, 

Reżyser tego filmu został rdedaw 
no zwolniony od zarzutu solidary- 


sąd słucha tego czło- 
wieka, pozwala mu opowiedzieć hi- 
storie swojsgo małżeństwa, pyta go, 
stara się poznać jak maldokładniei 
konflikt dwojga ludzi, który często 
narastał latami aż wreszcie dojrzał 
do przecięcia, í wydaje wyrok do- 
wszystkich 


zdzie nie 


są 
przy odbudowie wst Lmctma, znisz- 


czone! na skutek działań wojennych. 

W ciągu pierwszych dwóch tygod- 
mi pracy odbudowano barak szkolny, 
mogący pomieścić ponad 220 dzie- 
ci, oraz założono funidametity pod za 
gospodarstw 


po obejrzeniu jednakże tego filmu 
władze wojskowe zadecydowały po: 
stawić go ponownie pod sąd. 


morskie Iwy 


Jedną z największych atrakcij cyr 
kowych w Ameryce są popisy treso 
wanych twów morskich, które — od 
powiednio wyuczone — spacerują po 
arenie pod parasolami, tańczą walca 
i wspłnają się niezgrabnie, a pociesz 
nie na wysokie drabinki. Lwy te za” 
mieszkują Ocean u wybrzeży Kali- 


forni, a okresem połowanła na tę 
cenną zwierzynę jest grudzień. 
Organizatorem tych łowów jest 


już ód lat John Zolezzi. Zawód po 
ławiaczy Fwów morskich przechodzi 
w rodzinię Zołezzich z ojca na syna 
już od przeszło 100 lat. Lwy łapie 
się w olbrzymią, mocną sieć, którą 
zaciąga się pomiędzy statklem, na 
którym płyną myśliwi, a pewnym 
punktem wybrzeża. Niespodziewałące 
się niebezpieczeństwa zwierzęta wy 
zrzewają się spokolłnie całymi stada 
mi na skałach nadmorskich w pobli 
żu San Diego, Zołezzi płoszy je od“ 
daniem kiku wystrzałów w powie- 
trze. Przerażone zwierzęta rzucają 
się wówczas na oślep w morze, pros 
to w zastawioną sieć. Zolezzi wybie 
ra tylko młode Iwy, nadające się do 
obłaskawienła i tresury, Ważą one 
po 75 do 100 kz, natomiast starsze 
kilkuletnie zwierzeta dochodzą mie* 
kiedy do 500 kz. Lwy morskie od- 
znaczają się szczezólnie silnie roz- 
winletym instynktem macierzyńskim 
i załoga przeżywa niekiedy przykre 
chwile, gdy kika lwów — matek go 
dzinami płynie za statkiem, na który 
iporwane zostały ich małe, rozdzie” 
rając powietrze rykami rozpaczy. 
Ale Zolezzi, który łącznie z swym 


Ñolcem upotował już blisko 2.000 


lwów morskich otrzymuje za każde 
zwierzę po 30 dołarów od dyrekcji 
amerykańskich ogrodów  zoologicz= 
nych i cyrków, nie może więc roz" 
czulać się zbytnio maclerzyńską roz 
paczą lwów. 

Ostatnio zdarzyło się, łż feden z 
lwów morskich uciekł z ogrodu zo” 
olagicznego w San Diego I zawędro” 
wał do pewnego hotelu, pdzie uto- 
żył się spokolnie do stu na miękkim 
dywanie koło łoży portiera, budząc 
niebywałą konsternację wśród gości. 
Łagodnością swą zyskał sobię Jed 
nak niebawem powszechną sympatię 


Bezpośrednia akcja 


W jednej z gmin w południowych 
Włoszech posiadacze osłów zażądali 
od miejscowych władz przyznania 
pewnych ulg podatkowych, które 
umożliwiłyby im zakup paszy dia 
zwierzat. Sprawa włokłą Się bardzo 
długo 1 wreszcie zuiecierpiiwieni wła 
ścicieje osłów spędził je pewnego 
dnia na dziedziniec gminy 1 tam po- 
zostawili przez kiłka godzin w słoń 
c, bez wody, nl pożywienia, 

Po upływie pownego czasu osły 
zaczęły tak przeraźliwie ryczeć, że 
—aby czym prędzej położyć kres tel 
serenadzie — radni uchwaliń natych= 
miast żądane ulgi. Dumni ze swego 
sukcesu wieśniacy urządzili paradny 
pochód na grzbietach swych osłów 
przez ulice miasteczka. 


Stryj Mikada 


w niełasce 
Książę Higaschi-Kiumi, który otrzy 


mał wykształcenie militarne we Fran 
cji, a podczas wojny należał do naj- 
wpływowszych. osobistości w rządzie 
japońskim, znalazł się po kapitulacji 
Japonii, w bardzo trudnym położe- 
ciu. Cudem udało mu się uńiknąć za 
liczenia do rzędu przestępców wo- 
jennych.; 

Obecnie były dygmitarz żyje w sa- 
ponmieniu i z trudem zaraba na swą 
azzystenalę, Ma zamfar wziąć się do 
hamdin, 2 bardziej jeszcze chciałby 
wyjechać do Ameryki Poludalnwei 
i zająć się tam pracą na roli. Na ra- 
zie pisze pamiętniki, które dają mu 
pewien dochód, zalędwie wystarcza 
jący na skronme utrzymanie. 

Książę Higasch-Kumi, kuzye Mika 
da, wimien być avdzięczny losow*. że 
nie zawisł ña emicy, "nal 
przestępcy wojenni. 


jak 


DA 
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— Podrapałem się w ucho podczas 
ficytacii rzeczy z demobrlu | oto res 
zultat, 


KURIER POPULARNY 


Nr 206 (637) 


Jak trenuje Wacek 


Miejsce słabych — na trybunie! 


W kołach sportowych Łodzi krą”| bez specjalnego wysilku umieć prze- 


> uł 
ży od 


tygodnia złośliwa pozłoska, 
prowadzone przez instruktora 
PZPN — p. Wacława Kuchara tre- 
są zbyt forsowne i polegają 
edytie ua wyrobieniu u zawodni- 
ków kondycji. 

Według tei wersji, p. Kuchar ka- 
że zawodnikom biegać po 6 do 8-miu 
okrążeń, co «iezmiernie wycieńcza 
piłkarzy. 

Nie biorąc przykładu z innych, od 
nieśliśmy się do tego z wielką re- 
zerwą, uważając przy tym, Ze na- 
wet ograniczony kościelny, gdy 
dzwoni w swym kościółku na alarm, 
to ma ku temu jakieś poważne po- 
wody. 

Nie idąc po linii najmniejszego o- 
port, a więc umikając wygodnego 
siedzenia za biurkiem i pisania o rze 
czach, o których cię tylko słyszało 
od osób trzecich, postanowiliśmy się 
naocznie przekonać, w jaki to spor 
sób p. Kuchar „marmtje* nasze ta- 
leńty?!,.. 

Obserwinąc iego pracę na stadio- 
nie, hi po półtorej godziny doszliś- 
my do przekonania, że treningi Ku- 
chara są bardzo starannie onraco- 
waue i polegają na: biegach, gimeas- 
tyce, a powadto na grach i ćw <ze- 
ulach, które wyrobią u zawodników 
technikę i taktyke 

Naibardziej podobała się nam gim 
nastyka, Nareszcie nasi pilkarze 
przekonali sie, że ćwiczenia gimnas- 
tyczne są podstawowym wartmikiem 
do uzyskania kondycji i t. zw. dob- 
rei formy. Biegi (te podobro strasz- 
ne i długie) nie były znów aż tak 
forsowne. Dobry piłkarz powinien 


że 


i 


Za oceanem grają- 
w kraju „wiszą“ 


Rumuński Związek Tenisowy po- 
stanowił zdyslowalitikowaée dozywot- 
nio swych czolowych tenisistów Vi- 
niciwsa Ruraka i Magdę Rurak, gdyż 
zawodnicy ci po mistrzostwach we 
Francii, mimo wezwañ do bezpośred 
niego powrotu do krain, wyiechań 
do Ameryki na mistrzostwa USA. 


14 śodzin 


moczyła się w wodzie 


Na rzece Wołdze w okolicach Mor 
skwy odbyły się maratońskie zawo” 
dy pływackie na dystansie 75 xm, 

W zawodach tych niespodziewane 
zwycięstwo odniosła pływaczka — 
Paniilowa, która pokrywając ten 
dystans znajdowała się w wodzie 
przez 14 godzin i 17 min. 

Uzyskany czas najlepiej świadczy 
jak wielkiego przygotowania wyma- 
gal ten gigantyczny wyścig pływac- 
ki. 


biec 2 qiarążenia, co równa się ponad 
800 mir. Powołujemy się często na 
zagranicę, więc bierzmy z niej przy 
kład, Oto dobry sprinter amerykań" 
ski, którego specialnością są biegi 
100 200 m. przebiegł w Pradze i w 
Katowicach 1,500 m. w takim czasie, 
że nie powstydzili by się tego wy- 
niku i así czołowi specjaliści na 
tym dystansie. 

Jeśli któryś z piłkarzy narzeka 
po treningu na ból mięśni, to znaczy, 
że nie jest przygotowany do odpo- 
wiedniej zaprawy. 


konałej kondycii i dlatego uważamy, 
że 800 m. i 15 w nich krótkich star- 
tów, jakie stosuie pan Kuchar nie 
powirno zaszkodzić tym wszystkim 
pilkarzom. którym doktór zezwolił 
na granie w piłkę nożną. 

Pilkarze, którym zdrowie nie poz- 
wała na uprawianie tego sportu — 
najlepiej uczynią, gdy zmajdą się na 
trybumach w charakterze widzów. 

Dia kilku niedołęgów nie można w 
żadnym wypadku ztnieniać progra” 
mm treningów. 

Słusznie więc p. Kuchar rabi, że 
konsekwentnie swój program reali- 


Nowoczesny footbal wymaga dos*l zuje, 


Co robić z pieniędzmi ? 


Pytają zwycięzcy 


Zwycięzcy tegorocznego wyścigu 
kolarskiego „Tour de France” maia 
w chwili obecnej nie mniei poważne 
zmartwienie, niż podczas tnudrrej wal 
ki na trasie. 


Zawodnikom tym chodzi o uriejęt 
ne ulokowanie nagród pieniężnych, 
które otrzymal oni za zdobycie czo- 
towych miejsc. 


Z zmipy zwycięzców, paru zamie- 
rzą kupić sobie za te pieniądze fer- 
mę í praotijąc na miej, nie myśleć 
RU; więcej o karierze zawodnika ~ 
kolarza, a tyfko dla przyjemności 
siadać na rower. 

ioni szukają takich możłiwości, aby 
zdobyty ciężkim trudem kapitał cią: 
gle się procentował, 

Czyje projekty okażą się w reali- 
zadji bardziej praktyczne, ckaże 
przyszłość, 

Dziś nas zastanawia i to caikiem 
słuszne pytanie: — ile to piemadzy 
otrzymali ci zawodnicy ? 

A więc tegoroczny zwycięzca 
„Tour de Framce* — Jean Robis o- 


Zmiana 
rozkładu „jazdy“ 


W dniu 17 sierpnia miał odbyć się 
w Łodzi rewanżowy mecz piłkarski 
o wejście do Ligi między HKS-em 
„Cznwai” z Przemyśla 
wym ŁKS”em, 


„lour de France'' 


trzymał w sumie za wygranie wy- 
ścigu 658,960 franków. Na powyższą 
kwotę złożyły się pierwsza nagroda 
500,000 franków, nagrody etapowe 
85,000 franków, specjałrie premie — 
60,000 fr, nagrody firm i osób pry” 
watnych — 13,960 franków. 

Francuz Fachleiter, który zdobył 
drugie miejsce otrzymał — 414,000 
fr. Włoch Brambilla (trzecie miej- 
sce) — 382,730 fr, Włoch Ranconi 
(czwarte mielsce) — 326,730 fr. i pe- 
chowy kolarz tegorocznego wyścigu 
Vietto (Fr.) 305,660 franków, 


Jeśli się weźmie pod wwagę, że 
frank równa się mniej więcej naszej 
złotówce, to należy użnać, iż nagro- 
dy powyższe są, owszem, bardzo 
przyjemne, 


Co na io 
panowie 2 


Mistrzostwa pływackie kobiet w 
Danii przyniosły wyniki następu- 
jące: 

100 m. styl. dow. 1) Nathansen 
1:07, 2) K. Harup—1:08, 3) G. An 
dersen 1:09, 100 m. st. grzbiet.: 1) 


K. Harup — 1:18, 2) I. Moller 
+21, 


a miejscgo-| 400 m. st. dow. 1) K. Harup — 


5:20,6, 2) F, Nathansen — 5:29,2, 


Polski Związek Piłki Nożnej małącj3) G. Andersen — 5:35,2. 


mą wwadze parę spotkań sparringo- 


200 m. st. klas. 1) G. Sonnesen 


wych przed delinitywnym  nstale-|3:06,6, 2) Lundgwist 3:10. 


niem reprezentacji Polski przeciw fe 
denastce Czechosłowacji, postano- 
wił przełożyć zawody 
ŁKS na dzień 10 sierpnia. 


Czuwaj —|dzo 


Wyniki powyższe świadczą o bar 
wysokiej klasie pływaczek 
duńskich. 


Kolegium sędziów ŁOŻPN 
P__© 
Komunikat oficjalny 


z dnia 31 lipca 


Pkt. 1. 
strzostwo: 

Dnia 2.8. godz, 18 — boisko Wi- 
ma, Wima — Mil, KS TI, ob. Sikorski 
Marian, 


Obsada zawodów 5 mi- 


Dn. 2.8. godz. 18 — boisko Pabiani 
ce, TUR — PTC M, ob. Górecki 
Jan. 


Dnia 3,8. godz. 10,30 — boisko 
Zgierz, Boruta — Bieg. ob. Stępień: 


Dnia 3.8, godz. 18 — boisko ZA. 
Wola, KS 6 — Ruch (Kutno), ob. 
Okołowicz, 

Dnia 3.8. godz, 10.30 — boisko 
Pabianice, Dobrzynka — Zryw, ob. 
Kapczyństyi. 

Dnia 3.8. godz. 18 — boisko Pabia- 
nice, Chemiczna — Metalowiec, ob, 
Karpiński, 


Dnia 3,8. godz. 10,30 — boisko Zd. 
Wola, KS 6 H —  Papiemia, ob. 


Szumiak. 


Pkt. 2, Wyznacza sie na sędziów 
liniowych: , 


na zawody ZZK — Gedania ob, ob. 
Gryniewski í Pogodziński. 


kt- 3, Uchwałą Zarządu Kol. 
Sędz. ŁOÓŻPN z dnia 10 lipca r.b. 
pkt 3, zostali przyjęci w poczet 
członków kandydatów tut. Kol. Sę- 
dziów na podstawie złożonego cgza- 
mimi teoretycziego z wymikiem dob 
rym ob. ob. Brodowski Władysław 
(Skiemiewice) 1 Zajączkowski Ste- 
fan (Łódź). 

Pkt. 4, Uchwałą Zarządu Kol. Sę- 
dziów ŁOZPN z dnia 17 lipca r-b. 
pkt. 3 został ukarany nazaną sędzia 
próbny ob. Michałski Kazimierz za 
krytykowanie kolegów, prowadzą” 
cych zawody na terenie m, Zd. = 
Woli. 

Pkt, 5. Zarząd Kol. Sgdz. ŁOZPN 
przypomina wszystkim Klubom o o- 
bowiązku zgłaszania zawodów towa 
rzyskich de obsady sędziowskiej naj 
później do czwariku goz.  18-ef 
zgodnie z postanowieniami PZPN. 


Uwaćśa—kelarze! 
Dziś zebranie RKS TUR 


W piątek dnia 1 sierpnia 1947 r, o 
godzinie 19-tej punktualnie, w lokalu 
przy uł, Sienkiewicza 26, odbędzie 
się Zebranie Sekcji Kolarskiej Kiu- 
bu. Z mwagi na potrzebę omów'en:a 


Bokserzy k. K. S. 


. ." = 
rozpoczynają treningi 
Kierownictwo Sekcji Bokserskiej 
ŁRS zawiadamia, że pierwszy tre- 
ning w nadchodzącym sezonie odbę- 
dzie się w dniu 4 Sierpnia br, (po- 
niedziałek) o godz. 17 na stadionie. 
W miesiącu sierpniu treningi od- 
bywać się będą stale: w poniedział- 
ki, środy i piątki — godz. 17-ta. 
Wszyscy zawodnicy obowiązani są 
do stałego i punktualnego uczęszcza 
nia na trenimgi. 
Pierwsze posiedzenie Kierowni- 
ctwa Sekcji odbędzie się w ponie. 


działek, dn. 4 sierpnia br. o godz, 18 
min. 30 na stadionie. 


| EKS — WIMA 


w zapasach 


W niedzielę, dnia 3.8 br. o godzi. 
nie 1l-ej ma władionie ŁKS przy 
ul. AL Unii 2 odbędą siłę zawody za. 
paśnicze między KS WIMA — ŁKS, 


| 


szeregu żywotnych Spraw dotyczą- 
cych daiszego rozwoju Sekcii, wszy- 
scy członkowie Sekcji I sympatycy, 
proszeni są o obowiązkowe przyby* 
cie. Jedkiocześnie, Zarząd Sekcji Ko- 
larskiej RKS TUR — Łódź, powiada 
mia wszystkich chętnych zawodni- 
ków kolarzy, że przyjmowane są za- 
pisy do Sekcji Klubm, we wszystkie 
dni tygodnia w lokatu, przy nl. Sien- 
kiewicza 26 w godzinach bimrowych; 


Akademicy 
30 krajów 


na mistrzostwach Świata 


Pierwsze powojenne akademie. 
kie mistrzostwa świata, odbędą się 
w Paryżu w dniach od 24 da 31 
sierpnia. Udział w nich wezmą re- 
prezentacje 30 państw, cyfra zawo- 
dników wynosić będzie ok. 1.500. 


Jak dotąd listy swych reprezen- 
tantów zgłosiły: Egipt, Włochy, 
Holandia, Peru, Szwecja, Szwaj- 
caria, Czechosłowacja, Jugosławia, 
Belgia, Liban, Anglia, Monaco, 
Francja, Dania, Szkocja, Luxem- 
burg, Austria, Rumunia, Węgry i 
Polska, Ogółem 1.130 zawodników. 


7 ski 


— Niestety, nie mogę panu udzielić na to zupełnie 
wyczerpującej odpowiedzi. Musi mi pan jednak zaufać, 
że zarówno pan jak i pańska towarzyszka znajdujecie 
się w dobrych rękach i nic wam nie grozi. Proszę mi 
także wybaczyć nieodpowiednie sie zachowanie moich 
ludzi.. 

Jack rozchmurzył się. 

— Jeśli rzeczywiście myśli pan to, co pan mówi, go- 
tów jestem nietylko wybaczyć, ale ucałować pana w oba 
policzki, Kiedy będziemy mogli się stąd wydostać? 

— Widzi pan... — profesor chrząknął i przerwał na 
chwile namyślając sie — cała trudność połega na tym, 
że nie jestem zależny od siebie. Decyzję co do pana u- 
wolnienia musi wydać kto inny. Przypuszczam, że za 
kilka dni będę już mógł panu podać reke na pożegnanie, 
co nie bedzie dla mnie, jako dla gościnnego człowieka, 
przyjemnością, lecz w każdym razie będzie radością dla 
pana. Prosze nie zapominać, że do najbliższych ludz- 


kich osiedli jest stąd kilkaset kilometrów, i że muszę 
wysyłając was tam, urządzić całą wyprawę, a jak pan 
może osądzić z tego, że przewiązano panu oczy opaską 
podczas marszu, mój pobyt tutaj jest otoczony tajem- 
nicą... 

— Hm... A gdzie jest moja towarzyszka? 

— Znajduje sie ona w równie bezpiecznym miejscu 
jak pan. Może coprawda pokój jej jest nieco lepiej urzą- 
dzony, gdyż starałem się otoczyć ja całym, skromnym 
zresztą, „zbytkiem” tej pracowni. Nie mam wiele, lecz 
sądzę, że miss...? potrafi wypocząć nieco po przejściach, 
z jakimi połączone były dla was ostatnie dni. 

— Hm... — Jack siadł na brzegu stołu i począł wpa- 
trywać sie w spokojną, nieruchoma twarz profesora. — 
A czy mógłby mi pan powiedzieć, o co właściwie panu 
chodzi? Nie sądze, aby kierowały panem w stosunku do 
nas jakieś pobudki emocjonalne. W każdym razie — 
potarł guz na głowie — nie kierowały one pańskimi lu- 
dźmi przy pierwszym zetknięciu z nami. Wnoszę z te- 
go, że jest pan niechętnie widziany przez rzad tego kra- 
ju „o ile, w co wątpie wie on o pańskim tu pobycie. 

„ — I nie myli sie pan młodzieńcze. — Warburg urwał 
na chwile, jak gdyby namyślając sie nad słowami, któ- 
re miał wypowiedzieć — ..o moim pobycie tu, nie wie 
nikt. Nie chce przesadzać, lecz skłonny jestem twierdzić, 
że osiemdziesiąt procent ludzi, którzy przybyli ze mną, 
nie wie, gdzie sie znajdujemy. Sa to pracownicy fizy- 
czni — dodał i roześmiał się. 


— Dobrze, lecz jaki jest cel tej całej komedii? Prze- 
cież nie może pan nas tu wiecznie... 


— Owszem mogę. Zapomina pan, że słowo „wiecz- 
nie“ ma kilka rodzajów znaczeń w tym wypadku, — 
W oczach Warburga pojawił sie zimny, ostry błysk, — 
Przypuszczam, że gdybym w tej chwili po prostu za- 
strzelił pana, a potem kazał moim ludziom wrzucić pañ- 
skie zwłoki do jednej z górskich pieczar, pozostał by pan 
w niej do końca świata. Sa tu miejsca... — roześmiał 
się i twarz jego stałą się prawie miła w tym uśmiechu — 
ale nie mówmy o okropnościach. Jestem święcie przeko- 
nany, że nigdy nie będę potrzebował uciekać sie do tego 
rodzaju konieczności. Po prostu da mi pan słowo, od- 
chodząc stąd, że nigdy nikt się nie dowie o moim tu 
pobycie. 

Jack spojrzał nań przeciągle. 


— A co oznacza ta cała maskarada, z umunduro- 
wanymi i wyorderowanymi oficerami lotnictwa i noc- 
nymi. patrolami, które chwytają spokojnych ludzi i w 
dodatku rozbitków, i zawiązują im oczy prowadząc w 
nieznane miejsca? Nie chce pan chyba wrnówić we mnie, 
że wszyscy ci ludzie są tu tylko po to, aby umożliwić 
panu samotność potrzebną do spokojnego myślenia?! 


Profesor roześmiał się tak lekko i spokojnie, że Jacz 
mimo woli rozchmurzył sie nieco, 


(D. c. n.), 


Nr 206 (637) 
Dzień w Łodzi 


Telefon: 


red. dyżurnego 257-94 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 
Cymera (Wólczańska 37), Bojar- 
skiego (Przejazd 18). Unieszow= 
skiego (Dąbrowska 24h) Epsztajna 
(Piotrkowska 225), Trawkowskiej 
(Przejazd 56), Pawlukiewicza (Po- 
morska 12), 


BTEANTRNIE 


DĄŃSTWOWY TEATR WOJSKA 
POLSKIEGO 
Nieczymny. 


TEATR TUR 

Maria Gorczyńska ji Wladyslaw 
Surzyński wystapia w Teatrze TUR 
ad dnia 1 sierpnia do 10 sierpnia br. 
w wielkim widowisku m. n. „Miłość 
wślód wieków” w reżyser(i Stanisla 
wa Milskięco: “Hezne. ko- 
stimmy i dekoracie proiektówał Fe- 
liks Mauncewicz. 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
ul., Daszyńskiego 34. 

Nz% pierwszy rościmiv wystep 
LUDW IKA SOLSKIEGO, Mistrz se 
hy polskiej tworzy Świetną kysaoić 
hibiteuszowa Ciaputkiewicza w „Gru 
bych rybach* Michała Bałuckieco. 
Wielki artysta wystapi w otoczemiu 
zespołu artystów Państwowego Tea" 
tru Połskiezo w Warszawie t, 1. 
Frattciszka  Dom'niaka, Zofii Do 
brzańskiei. Władysława Godika, Sa” 
tuumina Butkiewicza. Krystunv Kró” 
likiewicz, Marii Habdank'Białobrze- 
skiej. Marii Martykoweł Irenv Stal” 
machównej. Norberta Nadera i Fd- 
warda Kowalczyka. Reżyseria — 
LUDWTKA SOLSKIEGO! 

Przedsprzedaż codziennie od Ilrel 
do 13ei i od 15-tef. tel. 123702, 


SZKARLATNE RÓŻU 
w TEATRZE LETNIM „BAGATE- 
LA“ Piotrkowska 94 
W Sobote 2 sierpnia r. b. będzie 
grana sztuka Benedetti'ego p. t: 
„Szkarłatne Róże W roli głównej 
wystąpi popularny komik Kazimierz 


SZUBERT. 


bogata 


TEATR -ROMRDH--NUZYCZNER 
„LUTNIA* 
„POLSKA KREW”. Dziś o godz. 
19-e; Diekna barwna operetka w 3 
aktach z muzyką świetnego, kompo- 
zytora Czeskiego , Oskara Nedbała 
„POLSKA KRE 
Na czele da wystąpią: M. 
Slaski, H. Makowska - Modrzyńska, 


B. Halmfrska, D. A R. Ko=| 


szela, K. Chorzewski jA 
ni. 


Bilety wcześniej do nabycia w 


. Sawin ; in- 


księgarni przy ul. Piotrkowskiej 
PE a od godz. 17-ej 30 w kasie 
teatru, 4 


Tap waw wawawa wau wy a, w ww. w. w. w.w.w.w.-w 


KAWIARNIA-DANCING „„Maskotka” 
ul Piotrkowska 4. Wystepy arty- 


stów. oraz koncert znakomitego jazz) 
Łopatowskich, 


B-c 


ADBIA — „Serenada w dolinie słońca. 

BAJKA — „Sekretarz Rejkomu'"' 

BAŁTYK — „Pięciu zuchów”, 

GDYNIA — „Serenada w dolinie złońca**. 

HEL — Szczęśliwa 13.ka 

MUZA (ul. Pabianicka 173) — „Ojczyzna* 

POLONIA — Bohaterki Pacyfiku 

PRZEDWIOŚNIE — „Wesoły „pensjonat. 

ROBOTNIK — „Robin Hood" 

ROMA — Niewidzialny detektyw 

REKORD — „Nauczycielka bawi się” 

STYŁOWY — „Płonąca żagiew” 

ŚWIT — Marią Luiza" 

TĘCZA — „Płonsca żariew,, 

TATRY — „Mały gentleman". 

WOLNOŚĆ — „Kochaj tylko mnie“ 

WŁORNIARZ — Knock — out". 

WISŁA — „Miłość na lekarstwo”. 

ZACHĘTA — ,W górach Jugosławii**, 

OŚWIATOWE — (ul. Piotrkowska 243) 
Ojee- 1 Dzieci. 


Znów winien szofer 


W dniu wczorajszym jadący mil- 
Zwlerską Samochód ciężarowy pro- 
wądzony przez Józefa Brygmiewicza, 
zderzył się z tramwajem podmiej- 
skim powodując uszkodzenie wozu 
tramwajowego, Nieostrażny szojer 
został zatrzymany przez Milicię 


Pijany rowerzysta : 


Pabianickiej plany rowerzy 
Łazwiska 


Na ni. 
sta nieznanego 


chleba 


samym czasie następujące 
na chleb: 


wpadli tów, 


RADIO 


Program na piątek 1 sierpnia 1947 r. 
12.06 Wiadom, połudn. 12.10 „Na 
Kujawach”. 1225 Aud. dia wsi 12.35 
Aud dwnrefortepianowa. Wyk: — P. 
Szpornówna i Prof K, Stromenger. 
13.00 „Z mikrofonem po kraju". 
13.10 Muzyka obiadowa, 14-00 Kro- 
nika i konumik, 1405 „7 miliardów 
tia odbudowę = miast  prowiacioral* 
nych“ pog. pióra Sz. Krzenpińskiego. 
14,08 Chopin (płyty). 14.30 Przerwa. 
15.00 Recital Śpiewaczy C. lzygry” 
mtówny. przy fortep. A. Imstię. 15,20 
Słuchow. dla dzieci starszych. 15.50 
„Nasze Uzdrowiska* 16,00 Dziennik. 
1610 Wywiad z dyr. Zarz. Okr. 
Państw. Nieruchomości Ziemskich w 
Łodzi ob. R. Sysakiem p akoji żniw 
sej z terenu. województwa es 
Aq 


go. 16,20 Pieśni Ludowe. 16.35 

Wa chorych. 1650 Pog. sport. 17.00 
Konc sert dla przodowników „Swiata 
Pracy”, Wyle: M. Piątidowz — 
śpiew, AZ Wiernik — skrzypce. A. 
Tabaksbiatt akompan: Ork. i chór re 
welersów Państw. FA Sztiwznego 


Jedwabiu w Tomasz. Mazow. Zapo- 
wada L Sikirycki 17.45 And. dla 
młodzieży. 18,00 Wfadom. sportowe 
18,05 „Burza? — w Teatrze W.P. w 
Łodzi — fel. J. Merumowicza. 18.15 
Gliwiia muzyki z pł. 18.18 „Oto dziś 
dzień krwi i chwały" — pog J. Da- 
browa - Sierzputowskiego. 18.28 Pol 
ska rmzyka symion. (pt.) 19,00 Kern- 
cènt synon, z pl. 20.00 Amd, lite- 
racka. 20.15 Koncetr Muzyki Ludo- 
wej. 21.00 Dziemmik. 21.30 Mizyka 2 
pł. 21.40 Pieśni P. Tostiego w. wyłk. 
T. Dabrawskiezo. 21-55 „„Wsporanie” 
nie z Powstania Warszawskiego“. 
22.10 Wiadom, sport. 22,15 Muzyka. 
33.00 Ostat. wiad. dziernika. 23.20 
HYE lok, na fttro, 


Życie partyjne 
PPS 


Z ramena Wojewódzkiego Komi- 
tetu Polskiej Partii  Socialistyczneł 
zostali delegowani w dniu dzisie]- 
Szym: 

Koło przy f-mie „Bres“ ul. Nowot. 
ki 163, godz. 15 min., 30 — tow. Jusz 
czyk Stanisław. 

Koło przy f-mie „Bauer“ ul. Piir- 
kowska 170, godz. 15 min. 30 — tow 
Szwaicer Michał, | 


Wy dział, ERLA Dzielnicy _ AL 


lona” zwołuje na dzień 1 sierpnia 
r.b. w łokału Dziełnicy przy ul, Po- 
łuduiowej 65 — Ogólne Zebranie 
członkiń. 


Początek AŚ robo o godz. 18-ej. 


KURIER POPULARNY 


mia do śl 


= klipy a GAWE 7" 


Uporządkowanie rejestracji urodzin, zaślubin i zgonów 


Pod przewodnictwem wiceprez: m. 
Łodzi tow. E, Alinenkiela i przy udzia 
le przedstawicieli Wydziałów Admi- 
nśstracyjtego. Statystycznego, Zdro- 
wia, Ewidencji Ludności j trzech 
Urzędów Stanu Cywilnego naszego 
miasta, odibyła się konierencia w 
Sprawie rejestracii urodzeń, nral- 
żeństw í zgonów. 

Zaobserwowano, iż hxdność częś- 
ciowo uchyla się od zgłaszania, hb 


zgłasza z w ielkitn opóźnieniem wszel 
kie urodzenia i małżeństwa. Niekie” 
dy opóźnienią te dochodzą do 2—3 
miesięcy, co umiemożliwia z jednej 
strony normalne prowadzenie ewf- 
Joa ludności i Śoisłą kontrolę ru- 
cint ludnościowego, z drugiej zaś — 
stwarza dla sarnych załeteresowa” 
nych różne trudności i komplikacie 
przy załatwfaniu najważniejszych 
niekiedy spraw, które mszczą się ua 
niech poważnie ną każdym krołot 
ŚLUB KOŚCIELNY 
NIE WYSTARCZY. 

To omijanie obowiązujących .prze” 
pisów o reiestrowaniu michu ludnoś- 
ci jest wyłącznie następstwem sta” 
rych mawyczałjów (zadawalassie się np. 
ślubem kościelnym) a najczęściej 
nieświadomi emia biiności o skut- 
kach zaniedbań. Społeczeństwo nie 
zda,e sobie sprawy z tego, Że zespół 
aktów Situa Cywilnego stanowi pod 
stawe głórwną wszelkiej statystyki 
i że ta z kolei musi być wiemym od 
zwierciadleniem rzeczywistych eto- 
sttników, zwłaszcza w obecnym okre 
się powojemtcym. 


Wprawdzie ostatnio zamotowawo 
pewiną poprawę w dziedzinie reje- 
stracii zmian cywilnych. urodzeń 


i zgonów. ale łest ona niedostatecz- 
na. W Warszawie np. w ubiegłym 
roku nie zgłoszono 40—50 proc. hi 
bów, zawartych w kościele, w in- 
yeu miastach sytuacja jest identy= 
czna, dle najgorzej sytuacja przed- 
stawa sie na wsi. W Łodzi staty- 


- 


styki wykazują nieco iepszy 
rzeczy, 


ważne. 


stan |żeństw powoduje dla 
ale i tu zamiedbania są po- WSZY: sikim złe Sskuńk!: 


nich przede 
Rzecz iasna, 
że w tej akcii duchowieństwo wiele 


METRYKA PRZYDA SIĘ ZAWSZE) nie robi i cały ciężar akoir uświada” 


Jeśli dhodzi o zgony, 
wszyscy nięmałl dopelniają formalnó 
ści, 
nie, wydanego przez Urząd St. Oy- 
wiineęgo, nie wole i nie można dho- 


to tutaj miającej spoczywa na samorządach. 


Postacowiono przeto w wyniku 


gdyż bez zaświadczenia o zzo” narady: 


1) i informować o jaskrawych przy- 
kładach różnych komplikacji cywil- 


wać zmarłych. Ale za to kwestia re- | nósinaiatkowy ch na tle niezarejstro- 


jestrącji urodzeń, a specialnie slu- 
bów. — jest wyraźnie niedoceniana, | 
Ludzie nie wiedzą, że up. metryka 


urodzenia potrzebna jest zawsze czy | 


to przy zapisywaniu do szkół, czy 
przy przyznawaniu kart żywsościo- 
wych. przy uzyskaniu prawa ra wy 
kosywanie rzemiosła, przy żałat- 
wiantu spraw wojskowych, przy shi 
bie. przy sprawach spadkowych itp 

Dziecko niezarejestrowane w Urzę 
dzłe St, Cywilnego, a tylko zamęldo 
wane w Wydz. Ewidencit — w po- 
ięciu prawa jest PZA aleślith- 
nym. 

Nie zmaczy to, że iie jest ono ró- 
wnouprawnione z innymi dzieómi 
pod względem pomocy Wp. ale sp, 
w sądzie nie może ono mzyskąć 
praw spadkowych po zmarłym ojcu: 

Tak samo mniel więcej w obliczu 
prawa I państwa wygląda małżeńst= 
wo, które mimo uzyskania ślubu re- 
ligiinego, nie zawarło związku cy- 
wilnego przed urzędnikiem Stanu Cy 
wilnego, W razie rozwodu każdy z 
takich małżonków traci prawo do 
alimentów, gdyż niesąprawnie ure- 
gułoware ich wzajemne stoStitiki ma 
iątikowe, Poza tym dzieci z takiego 
związku uważane są idko nieśubeie. 

„WZYWAM PANA DO ŚLUBU* 

Na konferencii omawł ano szczegó” 
towo środki zaradcze I uczestnicy 


jei doszli do zgodnego wwiioskn, że 
należy tu przeprowadzić szeroką ak- 


łżęństw, Wwb niesporządza- 
mia na metryk urodzenia, 

2) zacieśnić współprące między 
biurami me!duwkowymi 1 Wydziałem 
Ewidencji Ludeości a Urzędani St. 
Cywilnego. Te ostatnie, otrzwmaw= 
szy od Wwvdz. Ewidencji meklunki, 
będą wzywać zawiteresowanych do 
dopełnienia formalności, do załatwia 
wa formalności metrykalnych. lub 
do brania ślubu cywilnego po kosofel 


mym, 

3) stosować sankcje karne, lesti 
po 2 tygodniach miawniony zostanie 
wypadek rierejestracii w Urzędach 
SŁ Cywilnego. 

Jeżeli natomiast zatnteresowani sa 
mi się zgłoszą nawet w terminie z 
źmiełszym (a fakt nierejestrachi nie 
został przez wladze przed tym Wy- . 
kryty), wówczas sankcie karme sto” 
sowane nie beda. 

4) wezwać szpitale | položne do 


wama ma 


dostarczania "wiadomości Urzędom 
St, Cywilnego, wreszcie 
5) szybko załatwiać  fommainości 


cywire. aby zamteresowami nie tra= 
chi wiele czasu na wystawanie w 
urzędach. 


Galeria i loża 


Stosunkowo często, wypada nam 
zajmować się dziwnymi metodami 


cje propagandowo - uświadamiającąg pracy Filmu Polskiego, czy prakty» 


wśród. ktdności, 
mierejestrowanie 


aby zrozumiała, 


Uczniowie pod kluczem 


Fałszowali świadectwa szkolne 


3 +> | 


Władze bezpie czeństwa ujawniły 
w ostatnich dniach szajkę uczniów 
i woźnych, która przez dłuższy czas 
zajmowała się falszowaniem świa” 
deców dojrzałości „oraz „małych ma- 


Chleb na zyć Lwa 


Wydział  Aprowfzacii Zarządu 
Mieiskiego w Łodzi podaje do wiado 
mości, że na karty żywnościowe z 
miesiąca sięrpata 1947 r. oraz na 
karty z tegoż miesiąca z nadmrkiem 
R.C:A. (Rejonowa Centrala Aprowi- 
zacyjma) od dnia 1 do 15 Sierpnia 
rb, włącznie realizowane będą na- 
stępuniące odcinki na chleb; 

Chleb żytnio - pszenny. w cenie 
zł 3.— za 1 kg. 

Kat. I i Kat. I R.C.A. 

na odcinek Nr Nr 1. 2, 3, 4.5, 6, 
7. 8 po 0.5 kg chleba ria każdy od- 


| tmek. 


Kat. II 

na odcinki Nr Nr 1, 2, 3, 4, 5; 6 no 
0.5 kg chleba na każdy odcinek, 

Kat. WI R.C.A. 

ma odcinki Nr Nr 1, 2, 3. 4,5 po 
0,5 kg chleba na każdy odcinex. 

Kat. TR, š Kat. IR. RCA. 


na odęuki Nr Nr 1, 2, 3. 4 po 057 
kg chleba na każdy odcinek! 


Kat. IIR 


na odcinki Nr Nr 1, 2,314 no 05] (Śląska 30) — 2 tys. zt, 


kę chleba wa każdy odcinek. 

Kat. „C” 1 Kat „C“ R.C.A. 

na odcinki Nr Nr 11 2 po 1— ky 
na każdy odcinek. 

Z. kart żywnościowych „M. K.“ 
(Ministerstwo Kormmikacji) z m-ca 
sierpnfa rb, realizowane będą w tym 
odcieik! 


„M. K.“ pracownicza 
na ode iNrNr5 i 6 po 2 


ia 
chicha na, każdy odcinek. 


„M. K“ rodzinna 

ra odcinek Nr Nr 5 po 2— kz chie 
ba na każdy odcinek. 

Kat, „C“ „M. Ki” 

na odcinek Nr, 8 po 2;— kg onieba 

Wymienione wyżej odcinki na 
chleb, muszą być zrealiżowane do 
dnia 15 sierpnia rb, włącznie. 

Po upływie tego terminu 
reklamacje uwwzględdłone nie 


adue 
bela. 


Spekulanci placa 


Delegatura Komisii Specjalnej uka 
rała w dnin wcżoraiszym m, jn. na- 

stępwiących właścicieli sklepów za 
Ponera (s: cen spekulacyiny:h 
brak cenników: 

Nagielską Jadwigę (sklep przy ul. 
Nowotki 73) — 5 tys, zł., Radzikow” 
skiego Mariana (Narutowicza 24) — 
5 tys. zł, Kazakiewicz Genoweję 
Ekert Zo- 
fię (Piotrkowska 162) — 3 tys. zł., 
Kochandel Estere (Legionów á) — 2 
tys. zł. lanczyka Józefa (Wólczań- 
ska 255) — 10 tys. 21., Kowalską He- 
tene (Czackiego 18) — 3 tys. zł. Fi- 
red ską Leokadię (Kana 34) — 3 
tvs. zl. Kazik Alicie (Kątria 27) — 
3 a. 29. i Marcinkowskiego Kazi- 
miera (Kopernika 23) — 3 tvs. zł. 


Wycieczka Ligi Morskiej 
z Łodzi do Ustki 


Staraniem Oddziału Ligi Morsk si 
przy Związku Zawodowym Prat 
I Robotn. Gastranomicznych oraz Za 
rządu Okręgu Łódzkiego Ligi Mor- 


skiei w dniu 25 lipca wyruszyła wv 


cieczka składająca sie z 60 osób 
autokarem do Ustki. W drodze dn 
morza nczestnicy zwiedzili Ciechoci- 


nek, Toruń, Bydgoszcz, Oholnice. By 


Shek. W Ustce spano pod na* 


nod samochód ciężarowy w Rudzie | miotami w Centralnym Ośrodku Mor 


Nieprzytomneco, 
odwiezióno do 


Pabianickiej. 


ie ciezkim szpitala. 


w sta] skim 


Ligi Morskiej. Urządzano wy” 
cieczki kutrami na morze. W d odze 


powrotnej uczestnicy zwiedzili port 
wojenny w Gdyni, lodzie podwodne 
„Żbik i „Sęp”* oraz okręt handlo- 
wy „Generał Walter". 

Wycieczka wśród nuczestuików po- 
zostawiła mile wspomnienie. Należy 
zaznaczyć, że w ciagu 4 dni przeje” 
dhano około 1,500 kim. uczestnicy 
wiec mielf możność zwiedzenia sze- 
remu miejscowości, a w szczezńjnoś- 
ci ziem Pomorza Zachodniego. 


tur” H Państwow ego 
i Liceum Koedukacylnego dla Doros- 


łych i Prywatnego Gimnazium i Li-N 


dla Dorosłych mgr, Duczymiñ-W wy właśnie dziś wziać „na tapetę” 


cenm 
skiego, sprzedając 
tą osobom, 
kacji. pragi 
Zaki 


je za grubą war 


ely wstąpić do wyższych 
adów Nawkowych. 


Jak wykazało dochodzenie, na po-B 


mys fabrykbowania falszywych tna- 
tur wpadli dwaj uczniowie tódzicie 
gimnazjów. W podstępey  snosób 
iprzy pomocy waźnych, skradli pni 
blaakiety + pieczątki 
szkolnych 
wanych, falszywych listów wyrdosta” 
li następnie z dmikami Państw, Za. 
kładów Wydawnictw Szkolnych for- 
mtularze maturalne. 

Ogólem „wykonali“ oni kilkadzie- 
siąt falszy wych świadectw, wn 
na nie pazwiska swych khent% 
„stopnie“ 
tów. wreszcie podrobione 
profesorów. Każda matura“ 
nadto  ostemplowana 


w 


podpisy 
była 


mi. 

W rezultacie 
śledztwa aresztowani ozstalf 
ni ncozeń — Zyzmumt Grysiński (Al. 
Kościuszki 3), lo-lefni uczeń Jerzy 


Gawrys (Żeromskiego 43). oraz woźł 


na szkolea Bronisława Grodzka. 
Kilku innych nczniów i woźnyci: 


wzięto pod dozór milicji, 
saiem. 


torfimm okregu ezko'mego wydało spe- 


cialne ostrzeżenie do wszystkich 
wyższych nczelni nawkowych w Pol- 
sce z prośbą o zatrzymywać: 


wszelkich świadectw z pieczątkami 
wspammianych dwóch liceów, celem 
ustalenia ich identyczności. 


OM TUR „SPÓŁDZIELCY" 

Dnia 28 lipca 1947 r. na zebraniu 
informacyjnym Spółdzielczej 
ay Socjalistycznej. 
zane koło OM TUR 
ców, na którym wybrano zarząd w 
składzie: tow. tow. Szamałek Hen- 
ryk, Śniady Henryk. Filipczak Hen- 
ryk, Gapiński Jerzy, Szwed Marian. 
Łojęk Tadeusz. Sekretariat koła 
mieści się przy ul. Południowej 2, 
1-sze piętro. Sekretariat udziela in- 
formacji i przyjmuje zapisy młą- 
dzieży spółdzielczej. 


že kami dyrekcji, 
urodzeń czy ma!-ĄCóż na to poradzimy, skoro prakty” 


które nie mając kwalit. 


Z mieng S 


dada: dl knsie 1 nie poszedł zobaczyć takiego 


i na podstawie sprenaro-f 


Wde — w danin. 
| se-partont redakcyjne — wybrali ste 
Edo przybytku ma ul. 
fm karze ze wszystkich mazet łódz 


Ue CH 


z noszczególiych przetmioj sajn, 


Asca prasowe 


U sprzedane. 
autentyczna | P e 


skradziona pieczątką dyrekcji aczel-1 


Isca prasy, 
fnita — to inż nie nasza sprawa, A 


H stało. 
Rstawicieli opinii publicznej miejse z 
Mło- ff tontvncentu. 
zostało za-f 
Spółdziel- | 
Anienem mieć- 
„łem z wysokości.. 
| orzypomniałem sobie sztubackie cza 
sy, dy łaziłem do teatru na „zapę”: 
dragt — we fragmentach — w loży 
dyrekcvfnej. 
wvyeratem 
listom 


eksploatującej kina. 


ki te doprowadzają nieraz publicz- 
ność do błałej gorączki? Widocznie 
film nie ma specjałtego szczęścia, 
ami do publiczności, ani do prasy.» 
Natomiast rzadziej dostarcza nam, 
pod tym względem, tematu do roz- 

ważań, teatr. Stosunld nasze. z Mel: 


Oinmazistni pomena układają się jakoś pomyśl- 


niej. 
Z tym większą przykrością musi- 


jPaństwowy Teatr Wolska Polskiego. 
doprawdy  zastanawdająca 1 


k bardzo dziwna, 


Idzie teraz z okazji Festiwalu 
szeksnirowskiego doskonały srektakl 
„Burza“, z Adwentowiczem, Wę” 
grzynem i prześliczną Mirandą—Be- 
Sołecką. Któż oparłby się po 


i przedstawienia, zwłaszcza, że zapo= 
Í wiedziano, iż pozostaje ono ną afiszn 


jeszcze tylka dwa dni? Więc, w śro 
kiedy ważne Są pas” 


Jaracza dzien= 


kich. lakżeż jednak wiełkie było ich 
zdztwienie. kiedy przyszedłszy na 
stwierdzili, z wszystkie mief- 
zostały przez dyrekcłę 


Ludzie prasy sa zbyt dobrze wy- 
chowani, aby robić na widowni skan 


H dale, rrzncać isc widz 

przeprowadzonegoji dale, lub wyrzucać z miełsc widzów, 

20stet.[ ył 
HCH za wejście. 


e 


którzy są Bogu ducha winni i zapta- 
Jeden z redaktorów 
przypadkowo wystarał się o krzesło 
dostawne, inni — wokowali się ìna- 


|czej — „okupowali” loże dyrekcyl= 


na. W loży panował Jednak takl 


pomocników głównych winowaiców.j Schsk. 2e właściwie straciło się ab- 


solutnie cała przyiemność z ozłada= 


- T 4. 
Wszyscy oni stana wkrótce przedjj "ta widowiska. 


Ten niefaktowny wypadek zbada= 


W sprawie wiawnionef afery, kira B ŚMY podczas pierwszego antraktu. 


j Okazało sie. że dyrekcja sprzedała 


połowę biletów związkom zawodo” 
wym, a wśród nich 1 beznłatne miel- 
Jakim prawem to uczy” 
Ale me o to 


władz. nodatkowych. 


M chodzi, Dziwi nas tylko niepomiernie 
f jedna rzecz — jak mogło kierownic 
two artystvczne Teatra do tezo do- 


puścić? Dlaczego, jeśli już tak sie 


nie zarezerwowano dla przed” 


który był do ostatniej 
chwili sprzedawany w kasie? 
Osobiście wielkiego żalu nie nowi 
Pierwszy akt oglada 
zalerii. na której 


Ale ca naiważźnieljsze— 
na loterii... temat dn fe- 
STG. 


8tr. 8 


= A 5; 


Gzy wnętrze sklepu musi być brudne 


KURIER POPULARNY 


Okaże to konkurs czystości i porządku 


Przy Radzie Naczelnej Zrze- 
szeń Kupiectwa RP istnieje Ku- 
piecki Instytut Wiedzy Zawodo- 
wej, z oddziałem w Łodzi. Insty- 
tut ten podał projekt ogłoszenia 
ogólnopolskiego konkursu porząd 
ku i czystości sklepów. 

Łódź jako miasto, którego po- 
czucie estetyki podawane jest 
stale w wątpliwość, konkursem 
tym winna się szczególnie żywo 
zainteresować. 

Mówiąc tak bowiem, między 
nami, opinia publiczna ma trochę 
racji. Nie ma w Polsce drugiego 
takiego miasta. które równie mą- 
ło dbało by o estetyką, jak Łódź. 

Popatrzmy uważnie: Brudne, 
niechlujne wnetrza sklepów współ 
zawodniczą „o lepsze“ z wystawa- 
mi. Pomińmy lepiej milczeniem 
kwestię problematycznej czysto- 
ści rak ekspedientów. Nie sa to 
wypadki odosobnione. że wcho- 
dząc do sklepu spożywczego, nie 
kupujemy jakiegoś artykułu, bo 
wydaje sie nam niejadalny. Teraz 
w okresie dojrzewania owoców, w 
każdym sklepie widzimy stosy so 
czystych jabłek, śliwek, gruszek i 
pomidorów. Ale niestety, owore 
te wcale zachęcająco nie wygląda 
ją 

Przyjrzyjmy sie teraz sklepom 
konfekcyjnym.  Wvgladają jak 
kramy odpustowe. Skarpetki, smo 
czki, bielizna, grzebienie, kolory 
czerwone obok zielonych. Kurz, 
brud i nieład. Nie chodzi tu o zło- 
śhwalrytykę lódzkich sklepów. 
Bynajmniejj — Badźmy jed- 
nak krvtyczni we własnym in- 
teresie. Przekonajmy tych, którzy 
widzą w Łodzi same tv]kó wady, 
że nie mają rach, że Lódź ma po- 
czucie estetyki i porządku. Dlate- 
go też w przewidzianym konkur- 


sie porządku i czystości sklepów, 
winni wszyscy wziąć udział. 

Ostatnio interesowano się kupie 
ctwem łódzkim wyłącznie w sen- 
sie ujemnym. Postarajmy się o to, 
by po serii upomnień, kar i przy- 
krych słów, nastąpiła seria po- 
chwał i nagród. 

Trzeba bowiem wiedzieć, że w 
wyniku konkursu przewidziany 
jest szereg odznaczeń, dyplomów, 
a nawet nagród pieniężnych i rze- 
czowych. Zrozumiałym jest, że są 
dy konkursowe przy kwalifikowa* 
niu sklepów będą brały pod uwa- 
gẹ poza stroną sanitarną, takie 
czynniki, jak: dzielnica miasta, 
wielkość sklepu i celowość jego 
urządzeń. 


Na zebraniu Głównego Komite- 
tu Konkursu, na który zaproszo- 
ne zostały władze i instytucje pań 
stwowe i samorządowe, organiza- 
cje gospodarcze i społeczne, oma- 
wiano w ogólnych jeszcze zary- 
sach program konkursu. 

Należy mieć nadzieję, że spra- 
wą konkursu zainteresuje się ca- 
ła Łódź i pomocy udzielą wszy- 
stkie czynniki kompetentne. 

To nie jest akcja niepotrzebna, 
przysłowiowe „zawracanie głowy“ 
Rozumiemy przecież, że wygląd 
sklepu świadczy nie tylko o kul- 
turze kupców, ale również o kul- 
turze całego społeczeństwa łódz- 
kiego i o stopniu jego wymagań 

(bd) 


Kartkowe przydziały żywnościowe 
w sierpniu 


W  przydziałach kartkowych na 
sierpień norma chlebowa na terenie 
całego kraju pokryta zostanie w 100 
proc. dla wszystkich kategorii í do- 
datków. Kat. IR otrzymuje 4 kg, za” 
miast 6 kg. 

Norma maki pszennej — pox.zta 
będzie w 100 proc dla wszystkich 
kategorii, za wyjątkiem dod, „D“ 
który pokryty zostanie tylko dla Z. 
CG. A. (przemysł górniczy, hutniczy 
i Resort Komunikacii). 

Norma kaszy pokryta zostanie tyl 
ko dla ZCA. i RCA, w llości kat. 
I— 1 kz. IR — 05 Kg; 


Normy miesne pokryte 
dia kat, I ZZA. I RZA: ,rabanka 
W miektórych okrecach (Lublin 
i Bialystok) norma Kat. I pokryta 
bedzie konserwami. Normy nozosta- 
łych grup: kat. I — konserwy, zaś 
kat, IR — Śledzie, 

Thtszcz — Kat, I dla Z,C.A. pokry 
ta zostanie smalcem; kat. R ZCA, 
otrzydna ołej. Normy dia RCA. zo- 
Stana pokryte: Kat. I w większości 
województy — smalcem, w niekitó- 


zostana 


t. t 


OGŁOSZENIE 


Zakład Oczyszczania Miasta w Ło 
dzi ogłaszą przetarz nieograniczony 
ma dostawe loco stacia odbiorcza 


Łódź: 
OWSA 420) m. 
Żyła | 210 m. 
ieczmień 210 m: 
siana lih 
koniczyny 960 m. 
słony prastej 960 m. 


w załakowatei kopercie; 
20 sieron'a 


Oferty 
należy składać do dnia 
1947 r, do godz, 10: w Zakładzie | 
Jezyszczania Miasta w Łodzi, ul. 
Łaciewnicka 63. pokój Nr. 10. 

Otwarcia ofert nastąp w tyn sa- 
mym dan o godzinie 10.30. 


Wadium ofertowe w wysckości 
3% sumy oferowanej należy wpłat 
cić do Kast Zakładu przy ul. Ła” 
ziewnickiej 63. 

W ofercie należy podać szczezó- 
towa cenę. gatunek i termin dosta” 
Wv. 

Zaklad Oczyszczania Miasta w 
Łódzi zastrzega sobie prawo wybo” 
ru oferenta bez wzeledu na cene, 
prawo udzielenia cześciowei dosta- 


WV oraz uznania iZ przetarg nie dał 


wyniku dodatniego. 
Łódź. dnia 2% lipca 1947 r. 


ZAKŁAD OCZYSZCZANIA 
MIASTA W ŁODZI 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


Państwowa Farbiarnia i Wykończalnia „PIERWSZA* w Ru. 
dzie Pabianickiej, ul. Deszczowa Nr 26 (przystanek Rokicie) ogła- 
sza przetarg nieograniczony na rozbudowę i podpiwniczenie ma- 


gazyna. 
Ślepy kosztorys oraz bliższe 


informacje otrzymać można za 


zwrotem kosztów w Biurze Ruchu Fabryki. 


Oferty w zalakowanych kopertach należy składać do dnia 9.go 
sierpnia 1947 r., godzina 10-ta w Dyrekcji Firmy „PIERWSZA“, 

Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu o godzinie 10,30. 

Do oferty należy dołączyć kwit na wadium w wysokości 2% 
sumy kosztorysowej wpłaconej na nasze konto 446 N. B.P. 

Dyrekcja fabryki zastrzega sobie prawo wyboru oferty nieza- 


leżnie od kosztorysowej sumy, jak 
bez podania powodu. 


równieź unieważnienie przetargu 
(pap) 


CENY OGŁOSZEŃ 


Za tekstem 
do 100mm s » » á C 
od 101 do 200mm e swe 6 
powyżej 200mm « « u a » 
W tekście 
do 10mm . « « « © a 
od 101 do 200mm , «u 


od 
od 101 do 150 mm 
powyżej 150 mm 
Ogłoszenia drobne 
osobista i poszukiwania š 
handlowe « + + s < < a à * 
zguby PAP s - 0 4. UE ML) 
poszukiwanie posad . + + + + 
W niedzielę i święta 30 procent 


rodzin 


a a ç v s ZŁ30,— za 1 mm szpalty 
š d a o s 2ł40,— za I mm szpalty 
y à s o  ZŁ50>— z3 I mm szpalty 
¿ ga o » 2 40,— za 1 mm szpajty 
t a e o s 2Ł50,— za 1 mm szpalty 
q q e e b 2760.— zs I mm szpalty 
eirs zł 25,— za 1 mm szpalty 
sowa s » ?135,— 2a 1 mm szpalty 
t ú a e » 2Ł50,— za 1 mm szpalty 
° e * zł 75,— za I mm szpall 
Svs e . 20W za wyras 

t 6 o ç o Zł250,— ZA Wyraz 

4 q < ę > 212A, za wyrez 

e s » » x WIO za wyraz 

drożej. Minimum 10 słów 


L u aa — ZA O Z Z x SYN 2 OMAIBZ EMRE ERO A AT WA WARSZA 
Redakcja — Łódź, Piotrkowska 68. Admioistracja — Łódź, Piotrkowska 70. Redakcja honoruje tylko artyk 


D- RAT, 


sięcznie z dostawg de domu — zł 


Normy IR pozostałych grup na tere 
nie całego krain zostaną pokryte 
olejem, 

Wyroby cukiemicze — Norma wy 
robów oukierniczych dla kat, „D“ 
pokryta zostanie cukierkami z rema 
nentów, bądź biszkoptami i marmela 
dą w relacii 0.50 kg. 

Mydło — w m-cu sierpniu br. nor 
ma mydła dla kat. I zostanie pokry- 
ła na terenie całego kraju w relacji 
0.20 ke. Mydło toaletowe dla dzieci 
w meu sierpniu wydawane nie bg- 
dzie, 


OGŁOSZENIE 

Zarząd Mieiski w Łodzi — Wy” 
dział Odbudowy. zawiadamia, że w 
zwiazku ze szczegółowym  ODrACÓ” 
waniem planu inwestycyinezo na rok 
1948 w ramach ogólnego 3-letniego 
planu inwestycyjnego — wszystkie 
instytucie państwowe, snółdzielcze i 
prywatne winne sa złożyć wnioski 
inwestycyjne w sprawie budowmi” 
ctwa za pośrednietwem Wydziału 
Odbudowy do właściwych Mini 
sterstw, 

Inwestycje i formularze wniosków 
szczegółowych sa do nabycia w 
Wydziałe Odbudowy ul. Piotrkow- 
«a 64, pokój 105, 

Termin zgłoszenia wniosków upły” 
wa z dniem 15 sierpnia rb. 

Łódź, dnia 31 lipca 1047 r. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


= r E B IR E D? E Z E F E 1 t m 3 D: S 8 m 9 
OGŁOSZENIE 


Zgierskie Towarzystwo Elek- 


rych województwach marzaryną lub 
rabariką. Kat. IR — otrzyma olej. 


tryczne Pod Zarządem Państwo- 
wym w Zgierzu ul. Strykowska 
69, poszukuje natychmiast: 

1-go TORARZA wysoko kwali- 

fikówanego 

1go ELEKTROMONTERA na 

sieć wysokiego i niskiego na- 
pięcia. 

Zgłaszać się osobiście do Refe- 
ratu Personalnego Elektrowni w 
Zgierzu. 

Zgierz. dnia 28. 7. 47 r. 

NUNUTUWSMNNANUNCNZWNNAMNMNM 


Zagubione dokumenty 


UNIEWAŻNIAM zagubiona książecz” 
kę Ubszpieczalni Społecznej Sobo” 


lewski Mieczysław, Reymonta 5. 
—7363 
UNIEWAŻNIAM zagubioną legity” 


macię PPS na nazwisko Pawlaczyk 
Wiktorią ul. Trebacka 22.  —7365 


UNIEWAŻNIAM skradziony dowód 
akademicki. legitymację PPS 2 legi" 
tymacie tramwajowe, karte RKU 
Kłodzko i ibne dokumenty na nazwi- 
i Koszowski Leonard. 6 Sierpnia 


LO. 


Różne 


UWAGA! Ob. Ob. Administratorzy. 
oraz Komitety Domowe Spółdzielnia 
BUDOWA“ Pabianicka 32 “el, 
152-43. Biuro 209-76 uruchomiła od- 
działy. Ślusarsko Budowlany i Der 
karsko-Blacharski. dla napraw Stu” 
dni, mechanicznych instalacii rur wo” 
dociągowych. łazienek j tp, Renoa- 
ty dachów pod fachowym kierowni- 


ctwemi, —1364 


90. prenumerata zbiorowa (od 20 


J) 


Nr 206 (637) 


E EEEE E 


TEATR KAMERALNY D. Z. Daszyńskiego 34 


DZIS o godzinie 19,15 
PIERWSZY RAZ WYSTAPI GOŚCINNIE 
LUDWIK SOLSKI 
oraz zespół artystów Państwowego Teatru Polskiego w Warszawie 
w komedii Michała Bałuckiego „GRUBE RYBY“, 
Przedsprzedaż codziennie od 11-ej do 13.ej i og 15-ej. Tel. 123-02. 


PRZETARG 


Centralny Zarząd Przemysłu Włókienniczego w Łodzi ogłasza 
przetarg nieograniczony na sprzedaż następujących pojazdów me 
chanicznych: 


Samochody ciężarowe 
1. Peugeot 
2. Polski Fiat, 


Samochody osobowe 


. Opel 

. Opel - Super 
. Essex 

D,K. W. 

. Hannomag 
. Steyer 

. Wanderer 

. Citroen 
Hansa 

. Ford - Eiffel 
. Simka 

. Wanderer 

. Opel 

. Citroen. 


Motocykle 
1. B.M.W. 


S Q + @ % m WN IR 


Ha a M jm 
iR G S a © 


Oferty w zapieczętowanych kopertach z napisem „Przetarg n. 
samochody“ należy składać w Parku Samochodowym ©. Z. P. WŁ 
ul. Skorupki 19 do dnia 14 sierpnia 1947 r., godz. 10,00 rano. 


Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu o godzinie 11-ej rano w 
obecności przedstawiciel C. Z. P. WŁ. i osób zainteresowanych. 
1 


Pojazdy mechaniczne są do obejrzenia w Parku Samochodo. 
wym C.Z.P.Wł. ul. Skorupki 19, codziennie w godzinach 12—15. 


Centralny Zarząd Przemysłu Włókienniczego zastrzega sobie 
prawo unieważnienia przetargu bez podania powodów. 


(pap) 


ZWIAZEK ZAWODOWY ROBOTNIKÓW I PRACOWNIKÓW 
ROLNYCH KOŁA przy ZARZADZIE OKRĘGOWYM PAŃ- 
STWOWYCH NIERUCHOMOŚCI ZIEMSKICH W ŁODZI 


przy ul Piotrkowskiej Nr. 10 
poszukuje od Zaraz: 
PRAGCOW NIKA 


obznajmionego z działem zaopatrzenia aprowizacyjnego 
(handlowca ze znajomością zasad księgowości). 


Wynagrodzenie wjg umowy. 


Zgłoszenia osobiste— Referat Ekonomiczno - Statystyczny 
I - piętro. 
RENNEKBUORNNNUNUNANUNNUDONNNZKNANNNNNNNNONNZNEM 


UAOKANODZNNKUNZENNNZNNUNONONONANANNNNANNNNNENNM 
OENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 
ODDZIAŁ w ŁODZI, ŹWIEKI 11/18 


OPONY ROWEROWE w cenie Zł 1.267, — za sztukę (28 x 170) 

DĘTKI ROWEROWE w cenie Zł 533,— za sztukę (28x170) 

ROZCZYN GUMOWY Nr9w cenie Zł  30,— za tubę 

: Sprzedaż w sklepach własnych 

przy ul. 1) Piotrkowskiej 97, 2) Piotrkowskiej 65, 3) Jaracza 19 
oraz we wszystkich sklepach branżowych. 


RZRANEZNRRNNZNZANM 


umunüunuñhunmamasuanuhkunnuanusnnnnasananankaQ'usum 


Przetarg nieograniczony 


Łódzkie Zakłady Wyrobów Papierowych — ogłaszają przetarg 
nieograniczony na przebudowę sal fabrycznych części II i III piętra 
na potrzeby szkoły w budynku przy ul. Zamenhofa 10 w Łodzi. 

Szczegółowe warunki przetargowe, druki ofertowe 1 informacje 
można otrzymać w biurze Łódzkich Zakładów Wyrobów Papiero- 
wych w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 238. 

Oferty należy składać lub nadsyłać do biura Łódzkich Zakła 
dów Wyrobów Papierowych w Łodzi — ul, Piotrkowska 238 do 
dnia 8. VIIL 47 r. do godz. 12-tej gdzie w tymże dniu i o tejże 
godzinie nastąpi otwarcie ofert, 


Redaktor naczelny: 
ARTUR KARACZEWSKI — przyjmuje od godz. 12-ej do 18-0j. 
SERĘ. RED. — ed godz. 10-ej do 11-ej. 

WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawnicza „WIEDZA“ 


NASZE TELEFONY: 


Centrala Telefoniczna Redakcji i Administracji 136-91 í 257-94 

Redaktor Naczelny 

` Sekretarz Redakcji 
. Dyrektor Admin, 


130-46 
144.18 
257-93 


Dział ogłoszeń 
Ekspedycja 
Rozdzielnie ` 


256-37 
261-93 
272.57 


—— "To— -——— ———.. NN NNĄNNĄ 
uły zamówione 1 rękopisów nie zwraca się. Warunki prenumeraty: mię. 
egz. — zł 60. Prenumerata z odbiorem w Administracji — zł, 75. 


Drukarnia Nr 4, Spółdzielmi Wydawniczej „Czytelnik”, Łódź, ul, żwirki L 
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